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Dziwne wydarzenia i historye.
Polska, już ma oddawna sławę kraju, gdzie 

kwitną wszelakiego rodaaju cudowności i dzie­
ję się rzeozy zgoła gdzieindziej niemożliwo, gdyż 
niregodne z pospolitym biegiem wypadków i z 
rozsądkiem, czyli logikę, O tyi można się tedy 
nad tem cudować, że u piafatowęów czy 'P . P. S. 
Zachodzą „cudowne* wypadki 71 

U atorożyitnych Rzymian był bóg Janus, sła­
wny z tego, iż miał dwa obi,cza: pokoju i wojny* 
z boga tego w nowoczesnej epoce czasu utwo­
rzono symbol obłudy. Mówiliśmy, że „nowożc’- 
tini** rzymianie, kłerykali mają dwa oblicza, że 
endecy mają dwa oblicza, że piał łowcy mają też 
dwa oblicza — imne na wiecu, inne wczas wybo­
rów, a inut» w Sejmie, teraz jednak przychodź 
stwierdzić, te  ilość tych obliczy pomnożyła się 
znacznie. Z powodu samej reformy rolnej pu.- 
stowcy pomnożyli tt oblicza na rztpry. W e Lwo­
wie na wiecu piasuowdcim niesiono tablico z tą . 
daniem wywlaszx a nu obszarników bez od^zko. 
dowenia — to było Jedno oWione, dla „naiwnych 
wyborców", różnych biedaków i żołnierzy po- 
k^^yw Lżonych przez niewykonani© reformy ro l­
nej. Na wiecu Jednak już ani pan Wincenty z 
tóoandą, ani Jan bera ziemi za tem się nie oświad­
czyli, czyli, no Dąbskl jeszco dość radykalnie 
i dość głośno o reformę się na tym wiecu upo­
minał —  to było drogie oblicze. Zgromadzeni 
mówili: dobrze mówi. Z tego krzyku Jtdnaik 

wielkiego do Sejmu już tylko to doszło, by ko­
lejność w wywłaszczeniu opuścić i zmniejszyć 
ilość instancyi rolnych. „Nowela o reformie rol­
nej nie jest wcale radykalną** — sam Dębski o 
teim Sejm zapewniał i to jest oblicze trzecie. A  
czwarle oblicza to charakterystyczne dwoma sło­
wami: paskoparceiacya i Dojlidy. To  zaś jest 
najważniejsze, że tamte trzy p yprzednie obMcza 
czy maśki to są na wszelakie świąteczne wystę­
py. a to czwarte jest na codł.1 sń, i która z nich 
jest istotne to niezbyt traano osądzić, gdyż pod 
opieiką piastowców, urzędników ztemskich na­

wet, najwyższych którzy z urzędu obw Jąkani 
byli reformę rolną wykonywać i lasy upaństw i- 
wiać, serwitutowe prawo przeprowadzać i t. d., 
klórzy za te czynności z podatkowych chłopskich 
pieniędzy sute pensye przecie pobierali, pod ich 
zaś opidką mumoła reforma i\>lna, i upaóstwo- 
wienie lasów i wykonanie ustawy serwitutowej, 
a rozwijała się bujnie i kwitła paskoparceiacya, 
wyi’ęby i dreewopasek, z dzikiej zaś parcelncyi 
korzystali nawet posłowie piastowi, a niemniej 
różni paskopiautowi mocarze z paskoparcelacyi 
niezmierne ciągnęli zyski. Jeszcze lat temu pa­
rę tysjjcy mądrzy Grecy orzekli, uk ek ton lo- 
gon, alf ek Um ergon gignoskooieim tus antra- 
pus — nie ze fclów, a z czynów poznajemy ludzi 
(rnacay to w polskiej mowie). Lewica p . S. L. 
niotylko na tablicach, nłetylko na wiecach, nie- 
tylko w eto wie pisainem, ale w  Sejmie walczyła 
i stawiała wnioski, domagające S’ę wywłaszcze­
nia Baz odszkodowania, niemi na wypłat dJa bez­
rolnych, małorolnych itp. według swojego pro­
gramu rolnego, co piastOwcj i w  Sejmie i w Jura­
sie fanatycznie zwalczali. W  Sejmie, na wiecach, 
w prasie i gdzie mogła ścigała Lewica pcsLo- 
parcelacyę j dziką pa* celacyę, raco u piaskow­
ców zyskała mian**: „bolszewików“ . To jest je­
dno dziwo. Obecnie Lewica P. S. L. też postawiła 
nanowo tesame and aria  w stosunku do reformy 
rolnej, co poprzednio, z rracrelnam żądaniem wy 
właSzczenią bez Odszkodowania.

Drugie rudowisfko jest postępowanie w Bpra. 
wie rolnej P. P. S. Zdziwicie się czytelnicy — 
dlaczego P. P. S.? Czego chce ten Sanojca od 
P  P, S-? To cl napastTiik nieznośny.

Ano tak. Czczę gorąco boha-torską pomięć bo-

Dr. PIOTR WIĘCEK
otworzy* kance' iryę adwokacką 404 2-t

w Rzeszowie, przy ul. Zanikowej Nr.15
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jwwmków z P. P. S. o wolność; ale dzsasejszie 
głowy pepesowe popadły w to nieszczęście, które 
się nazywa: rozwichrzeniem pojęć. Sarni nr«A 
zdaje się, nie wie<teą, czego chcą. Skoro w Sej­
mie puzyazła sprawa nagłości wniosku o r&wizyi 
ustawy rolnej, to P. P. S. zamiast poprzeć na­
głość całą forsą, wystąpiła przeciw wnioskówi 
i przechyliła szalę zwycięstwa na stronę prawi­
cy: endecy i i klcaykcJów, aa stronę paskarskie­
go kapitału i systemu, opartego o wytzysik spo­
łeczny. Czyżby i Ugo domagał siq od nich Otto 
Bauer?! Nie wiem. Są zućmiieim księżycowe, 
może być, że są i zaćmienia mózgowe, czemu 
dość sprzyjały upalne dna.

Trzecie c-udowisfco jest następujące: Ta P. P. 3. 
to }e 3 t mimo wcizystko sojuszniilca piaskowców. 
Jako dwie, siostry syamsKia, ewertiualnie Piast 
z Rzepichą w miłej zgodzie nie widziały już n»- 
wet w ostaitnrem przesileniu rząaowem mutisze- 
nia z konstytucją zgodrego postępowanie we­
dług cff.ego gabinet —  ministrowie są przed Sej­
mem odpowiedzialni. Razom też wyznają z isadę 
podtrzymywar.śa żywobyc»a obecnego Sejmu i 
jako Piast sędziwy, tak i osiwiały mocn^ Da­
szyński orzekł w Lodził na kongresie iż wie W i­
tos czego chce, ale Sta piński i Wyzwolenie — tło 
szkoda o tom doprawdy pteać, bo na starość ró­
żne człowiekowi zdarzają się przy poi Rości. Ta 
jednak przyjaźń serdeczna P  P. S. z Piastem to 
prawdzliw-a ,,cudo“ . Bowiem pnzo'ie P . P. S. i i®- 
tylko glosowała przeciw nagłości wniosku o nt- 
wjzyi ustawy rolnej. ona wałczyła o sekwertr 
ziemiopłodów, tak nienawistny dla chłopów‘ i 
jeszcze parę kawałków bardizio niemiłych dla 
chłopów ta P. P. S. fereowaH w Sejmie. A  paa- 
stowcy to przifioie fanatycznie zwalczali gabinet 
Moraczewskiego z P. P. S., oni rozpoczęli atak 
na 8-godfcnny dzień pracy i jeszcze porę herdao 
niemiłych dla robotników figli wyczynili. Ano 
musiało się stać to „cudo". Jak bowiem puisfow- 
cy zaczęli od „reformy rolnej** w r. 1919 a skoń­
czyli na Dojlidach i paskoparcalacyl, tak P. P. S. 
zaczęta od okrzyków* ,,N;ech żyje rewotłucya 
Sncya lna (D aszyń sk i 1 maja 1919 na „Gro­
blach' — a skończyła obecnie na gwałceniu ió- 
wnołci wybornej, domagając się koniecznie wy- 
dziclerii miast i utworzenia miejskich, otjnbi.ych 
okręgów wyborczych. Ze pomnieli klerowricy p. 
P S., że naw et w takich m-astach, jak Kraków, 
jest ba,rdzo spora ilość rolników na przedmie­
ściach (mniejsze rnirtńa mają drohmy sh gospo­
darstw rolnych batr\W poważną ilość), zaś ®. 
groinna ilość robpłników przemysłowyzn i gór. 
mczych mieszka nie po miastach, a po wsiach. 
Jakiż tedy scins nw twouwenie osobnych „miej- 
ekrch“ okręgów wyborczych, gdtóie ocrywiśc’® 
głosujący byliby uprzywilejowani kosztem osad 
v.iajsk,:eh rolniczych, przemysłowych, górni­
czych, czy przemysłowo rolnych?! Niema żadne­
go sensu.

Nieszczęście zbliża ludzi. Tonąc w chaosie 
sprzecznych ze sóbę dąoeń i Plask i P. P. S, trzy­
mają się ze ręce, chociaż p aatowcy nieraz P. P.
S. doforae udrą po grzbiecie, a raczej vk  P. P. S„ 
A n b » t b k l«  yM h k leh  k ah gm L

Chłop zaś 1 robotni* jedno wiedriet powini, a: 
że to r/ybory idą i takie się cudeńka x tej pr*y- 
czyny wytwarzają. To powinien cn-y
lud pracujący, że wybory to jedna z
wieśkich walk o wyzwolenie pney aa aaponiw 
wyzysku i ucisku, wydobycie ch ^ye i robotnika 
z niewoli gospodarczej i duchowej. To powinien 
wiedzieć, że murern trzeba stanąć ąr tyr czasie 
koło ^yuh, co tosamo mówią dziś i tosamo mówili 
wczoraj i to mówili w jc. 1C18.

Myśmy mówili: Niech żyje Eolska ludowe ! 
Niech żyje rząd chłopsko-robotniczy! Żądamy 
zaieinć 1 swobody, żądamy petnej dla ludu władzy 
Precz z niewolą i wyzyskiem! Tośmy mówili 
i to mówimy i pod temi hasłami staniem do zbC- 
żającej się walki wyborcz-ej i w walce nie usta­
niemy. aż te hasła wyp-tkme oędą w całości.

Józef SasojciL.

Głos osadirików k n s e w p .
Już kilkakro nie opisywaliśmy Baszą sprawę 

w „Przyjacielu", jak apek ulane; piastowi z Tow. 
agr. osadniczego, zachowują się względem koloni* 
stów t jak dotrzymują warunków umowy. Dziś je* 
aacze raz powtórzymy i  dodam: więcej z tej matę, 
ryi, aijby mieli się na baczności ci, którzy udają 
sdę w sprawie zakupu ziem1 do tych pias Łoniów 
z Tow. agr. osadniczego. Byliśmy kupcami z Nr. 1 
ORtuszeń, któro było w ^Przyjacielu" w styczniu 
1920 "oku. Zk mię z lasom wybraliśmy sobie w Je* 
zke-iuOacli pow. Buczącą. Miejscowa ludność pozy 
oglądaniu ziemi informowała nas. ie z*emia jest 
bardzo dobra, tylko o wodę bardzc trudno. O tern 
tedy powiedzieliśmy w dyrekcyi Tow- agr. oaaeL 
Odpowiedziano nam, le skoro przybędziemy aa 
miejsce natychmiast zbudują, nam st tdmę kosztem 
Tow. agr. osad. —  Kontrakta mieliśmy jirzymj 
w sierpniu 1980 r. Tymczasem zbń r  się sierpień 
1922 r. a kontraktów dotyebcaas nio mamy, studni 
też nii*, mimo że kilkakroć jeździliśmy i pisali, 
wszystko doty *bnae bez skutku. Lasu, który my 
zadatkowali, nie dano nam, a tylko inny, o wiele 
droższy, który nie wascyaey mi g i kupić dla. różnych 
powodów, a b»y kawałka lasu to kolonista żyć me 
może.

Czytamy drodzy czytelnicy ©głoazwnia, że Tow. 
agr. osadnicza rprzedzje i  unię na dogodnych we> 
runkach, buduje szkoły, koceioły, (upomagu w od* 
budowie 1 t  d. Tymczasem nletylko Tw arz  t- wo 
to nie daje należytej pomocy, ale ni dotrzymuje 
warunków umowy 1 dochodzi do tego, że mimo na­
szego krytycznego położerls amuneot jesteśmy 
przystąpić do rroces a f sprawę jat od wiliśmy dr 
Libermanowi z Przemyśle, ufni w to, te  sąd saopin* 
kuje się naszą sprawą.

Do dziś niejeden z kolonisto w mieszka tfaiękł ta* 
kim warunkom w ziemiance, gospodarstwa natęży, 
de uruchomić sfc można, bo pożyerk* żadnej otnę,* 
Znać nże możemy, nie mając kcnżrafttdw, wody m 
,*j l.HBłj (hshtoiś.! i  o tg trudom, nywnny po jfu r
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kilomertrnmi chodzić, a gdy naitąpi posucha, to chy» 
ba pogioiemy. A tu trzeba w dodatku prowadzić pi o* 
cas z miliardowcmi piasto*parcelantaim. Na barzno* 
ści tedy muszą się mieć ci, co mają zamiar kupo*

wać ziemię w Tow. agr. osadniczem, ażeby ich nie 
spotkało takie nieszczęście jak nas.

Jezderzany pow Buczacz, i i  maja 1922.
Babiej Jan i podpisy 15 osadników.

Ciężkie przesilenie państwowe.
Państwo nasze potrzebuje najbardziej ;poko- j 

ju  tak na zewnątrz z sąsi< in im i narodami, jak 
i nu wewnątrz.

Potrzeba nam spokoju wewnęti sonego w tym 
celu, aby można straszne zniszczenią wojenne 
zagoić, prawa narodowe jednakie dla całego 
Państwa wprowadzać, niewolnicze śmiecie mo­
skiewskie, niwirńeckie 1 austryackie wymieść, 
oświatę szkolną rozpowszechnić 1 dać wszyst­
kiemu ludowi sposób do życia. 'Wszystkie do­
chody Państwa po winne być użyte na spełnie­
nie tych zadań, a wydatki np. na cele wojskowe 
należy ograniczyć ile możności. Mamy zapew­
nionych parę lat pokoju. Musimy ten czas w y­
zyskać, "by Państwo ugruntować pod względem 
oświaty, sprawiedliwości, swobód obywatelskich 
i dobrobytu. Skoro to się stanie, skoro lud w ca­
łej Polsce odczuje te dobrodziejstwa, to wów­
czas żaden sąsiad nie odważy się zacza ić  nasze­
go raństwa, gdyż miliony szczęśliwego, zadowo­
lonego ludu murem stanę ochotnie w  obranie 
Polski.

Potrzeba nam strzedz spokoju także ze wzg’ ę- 
du na te państwa, któro nam dopomogły dc od­
budowania niepodległości naszej Ojczyzny. — 
Francya, Anglia, Amen ka, Włochy itd., wszyst­
kie te państwa i narody potrzebuję, koniecznie 
spokoju, gdyż i one muszą się leczyć ze strasz­
nych skutków wojny światowej. Odwieczni nie­
przyjaciele naszego nar idu — prusacy i moska­
le —  śledzą bardzo pilnie nasze stosunki we­
wnętrzne i oskarżają nas wobec śwoaia, że lek­
komyślnie się raądzuny, że nie mamy poczucia 
obowiązku wobec państwa, że tylko w żołnierce 
sie kochamy i do wojny się przygotowujemy, je- 
dnem słowem, że nasza Polska jest niebezpie­
czeństwem dla pokoju światowego. Niestety, na 
nic się zdadzą go,oatowne nasze zaprzeczenia, 
skoro Francuzi. Anglicy, Amerykanie ".td. wie­
dzą od swoich ambasadorów, konsulów, bankie­
rów kupców itp., że w  owych oskarżeniach pru­
skich i moskiewskich jest znaczna część prawdy.

Wiedzą, że lud w  całej Polsce coraz głośniej 
narzeka, bo dzieje sdą dużo rzeczy' bardzo śle i 
niesprawiedliwie.

Świat wie o tent doskonale, że minister woj­
skowy przeprowadził świeżo wielkie podwyższe­
nie płac oficerskich, tak, iż młodziutka kapitan 
pobiera wyiszą zapłatę, niż osiwiały prezydent 
sądu okręgowego. Świat rozumie, co to znaczy i 
wymuwa z tego wnioski dla Państwa szkodliwe. 
Żadne zaprzeczenia lego nie sprostują...

A  świeżo i-aszedi fakt, który niewątpliwie wy- 
rządza. Polsoe wielką szkodę i podrywa aa«ufa- 
nie świata do naszej praworządności

Oto nagle, Bupeffloie niespodziewanie, jfk

I grom z jasnego rucha spadla na nas wszystkich 
wiadomość, że dnia 2 czerwca br. podało oię mi­
nisterstwo do dymisyi z powodu różnicy zapa­
trywań ujawnionych na radzie ministrów wo­
bec Naczelnika Państwa. Owego dnia 2 czerwca 
rozjeżdżał się Sejm na świątki i żaden z posłów 
nie wii <tztał wcale • nic o tero, tylko wodzowie 
ptaswrwców tajemniczo coś przebąkiwali. Dn>a 5 
czerwca uchodziło za pewnik, że różnica zdań 
między Ministerstwem a Naczelnikiem Pań­
stwa Piłsudskim została już wyrównana i że 
przesilenie można uważać za zażegnane. W o­
dzowie pćastowców uśmieciiali się dalej. Az na­
gie 0 czerwca znowu niespodziewanie, edy Mini­
sterstwo przybyło do Belwederu, obwieścił Na­
czelnik Państwu, że dymisyę Ministerstwa przy­
jął bez porozumienia się z Sejmem. Według 
uchwały sejmowej z 20 lutego 1919 i według do­
tychczasowej trzechletniej praktyki, zmianę ini- 
nJsteoistwa może przeprowadzić Naczelnik Pań­
stwa „na podstawie porozumienia z Sejmem". 
Tymczaiserc. 6 czerwca przyjął Naczelnik Pań­
stwa dymisy^ ministerstwa. po iaz pierwszy 
„ d o z  porozumienia s ię  z Sejmem". Oznacza to 
zmniejszenie wpływu posłów na wybór Rządu, 
a zwiększnie wpływu Naczelnika Państwa.

Murezałek Sejmu zwołał zei az C czerwca kon­
went seniorów (przewodników klubowych) na 
naradę. Na tej naradzie przedstawiciele piastow- 
ców i socyalistów wypowiedzieli się za tem, żo 
Naczelnik Państwa ma prawo sam mianować i 
oanalać ministrów. P  rz&distawi ciele wszystkich 
innych klubów obstawali nrzy tem, żc należy za- 
warować prawo Sejmu. W  Imieniu Lewicy P. S. 
1.. ja  się wypowiedziałem także za zachowaniem 
dotychczasowego prawa i zwyczaju. Wreszcie 
Łapadło postanowienie, aby Marszalek Sejmu 
zwrócił się do Naczelnika państwa i do prezy­
dent*. ministrów Ponikowskiego o wyjaśnienia, 
z jakiej przyczyny zaszło nieporozumienie i ustą­
pienie ministerstwa.

Wskutek tego następnego dnia przybył Na­
czelnik Państwa na konwent seniorów i odczy­
tał oświadczenie, że ministerstwo Ponikowskiego 
uważa on za slibe w tym czasie, gdy nadchodzą 
wybory i dlatego dał inu dymisyę. Ale posłowie 
mieli wiadomość, że i inne przyczyny wchodziły 
w grę, a mianowicie Bpi awy wojskowe

Następnego dnia zebrał się znowu konwent 
seniorów. Marszałek odcziytał oświadczanie b 

prezydenta ministrów Ponikowskiego i dodatko­
we wyjaśnienie Naczelnika Pu ustwa, pocr.cm 
przystąpiono oo  obrad nad tpm. kto ma ub.iąć 
twarz nie nowego ministerstwa. Piastowcy (W i­
tos, Rataj, Erdman), tudzież socyaliści (Mora- 
czewski, Daszyński, Barlicki) stanęli ostro' za 
tem. aby sam Naiczielnik Państwa zamiano w ał no.
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wy rząd, inne stronnictwa natomiast obstały 
przy żądaniu, aby doi ych czasowa praktyka była 
przęśl.rzygana. Piastowcy i socy aliści w idz.^ się 
w mniejszości, oznajmili, że nie uznają opinii 
kanwer.fu senior ów i żądają, aby pełny Sejm 
to rozstrzygnął. Wobec tego konwent somóorów 
roz.s«dł się bez uchwały.

Tegoż dnia Mer-zatok Sejmu, wzywał pogedyn- 
Ch<> przedstawicieli klubów na naradę, kto ma 
tworzyć nowy rząd. Większość klubów, repre­
zentująca około 250 gtosów, wypowiedziała się 
zł. Ponikowskim. Piastowcy (Witos) ndo przyję­
li : Cirady z Marsaalł iom, to zaiactzy obstali nadal 
przy ten, żeby Naczelnikowi Państwa pozosta­
wić swoDodą w utv ooizieniu rządu.

Prziez sol w tę (10 czerwca) i niedzżeię (11 czer­
wca) jawili się kolejno przcdisttiawiciele klubów 
poseł skich u Naczelnika Państwa, aby mu bez­
pośrednio złożyć oświadczenia. Na poniedziałek 
12 czerwca godz. 0 wi-eozonem zaprosił Naic&al- 
nik Państwa wszystkich przewódców klubów dx> 
Belwederu.

O przebiegu tej narady i o  deiszym porzabiegu 
wypiulków dor ‘ astemy w następnym „Pauyja- 
c ielii11.

* **
Tak ciężkie prac sil omie rzędowo wybuchło wła­

śnie w tym czasie, gdy 10 czerwca rozpoczyna 
się przejmowanie Górnego Śląska, a 15 czerwca 
zbiera się w Hadz,? dalszy ciąg narad konioren- 
cyi genueńskiej, gdzie Polak* ma dużo rzeczy 
do 7olp.twimia. Oczywiście, że wieści o  tam prze­
sileniu rrądowain zaszkodzą nom w opinali świa­
ta. czyli osłabią wpływ na-saeąo Państwa.

Dlatego ustalę ie dokładne, kto to przesilenie 
rządowe naprawdę wywołał, ma niepomierne 
znaczenie i dla '(listeryi, i dla przestrogi w dal- 
szern działaniu.

To jod no już jest pewne, że o zmianę mini*t«x- 
slwa ataiali się i starają wszelkimi sposobami 
piastowcy. Wiedząc, ze stracili jura zaufanie rz» -  
?7.y ludowej, cli<są oni czw orędze j dostać rzą­
dy w swoje ręce, aby mogli rraepaow&dz-ć wy­
bory gwałtem, szachrnjstwem i przekupstwem. 
Nie ulega żadmj wątpliwości, żre „ci wywołali 
przesilcriStj rządowe. komu ono było potirziebne“ , 
A le w jaki sposób się to słało, dlaczego wcią­
gnięto w grę osol.ę Naczelnika Państwa, dlacze­
go przesilenie wybuchło właśnie w tym czasie 
najkryt yczn i e j-szy in dla Pańs tw a i dla ludności, 
to tnofba to najdokładniej zbadać i ustalić, aby 
lud mógł osądzić sprawiedliwie.

Lewica P. S. L. zajmuje to stanowisko wT tych 
wybadłflBCh: 1) Jo^eśmy przneiwui wszelkim za­
mysłom wojennym, żądamy numowicza utnziym.i- 
n a  pokoju. 2) Sejm musi być uwaiżi ny za ostoję 
wpływu ludowego na rząd, dlatego jesteśmy 
przeciwni uszczuplaniu. praw sejmowych. TeTa- 
źr iejiszy Sejm już się przeżył, dlatego trzeba jak 
najpręuzieij przeprow adzić nowe wybory. 3) Pia­
stowscy zaprzepaścili reformę rodną 1 -s /zrządzili 
niepomierną szkodę idei rządów ludowych przez 
nadużycia, geszefołarstwo. prał &ryor,allzm, dl*, 
tego piastowoom me można powierzyć rrądów, 
osobliwie na ctztaa wyborów Jan £t jrińlkL

Pożyczki na oihiudowa.
W e Lwowiei, plac Smolki l. 3 otwarto już Pań­

stwowy Bank Ódbuowy. Bank ten objął czynno­
ści b. Zakładu Kredytowego dla Odbudowy; u- 
dziela między innymi poiyCŁok małym rolnikom 
na odbudowę Ich gospodarstw zniszczonych lab  
uszkodzonych skutkiem be.zipośreidniioh wypad­
ków w°jen»ych za zabezpieczeniem hipotecznam. 
Pożycraki i e powyższe cele n d w W *  aą wolne 
od offlaty proeemu przez lat pięć, pocoom opro­
centowano są narazi* po 5 procent od sta, co w 
mybhższym czasie podwyższone oędzio m  6 pro­
cent od sta rocznie. Spłata, tslkich kredytów, 
która nasuąpi ją w  raitach rocznych lub półro­
cznych rc.zpor.zyna się dopiero w lat pięć od da­
ty zecjnania skryptu dJuż-_zego i jest im łożoną 
na lat piętnaście dio dwafdtaieócie pięć, zależnie 
od celu (pożyczki i stosunków majątkowych dłu­
żnika. Podania o kredyty inwestycyjne mogą. 
wnosć włościanie bądżto bezpośrednio, bądź też 
za pośrednictwem Stowarroyszteń j Związków go­
spodarczych, naleiącjTch do Krajowego Piatro- 
niafcu Spółek Włościańskich, Powyższo pożyczki 
są wolne oidi wszelkich naletżybości stemplowych 
oraz skarbowych, a dotyczy to również wpisów 
hipotecznych onaiz podań. Do podań o pożyczki 

! należy dołączyć: 1) wykaz szkód bezpośrednich, 
potwierdzony przez Konrusyę Zapomogowy, lub 
Starostwo z zaznaczeniem, co już petent otray- 
mał tytułem zapomogi w moter nałneh, względnie 
z poświadczeniem, że uaika zapomoga udEjeło^ą 
nie rostała. O lis petent otrzymał orraacBeaśe Ko- 
misyi Szacunkowej co do przyznanego z tyltułu 
poniesionych szkód. tfdbżkodDwania, należy (je 
również dołączyć w oryginale lub wienzy^einym 
odpisie; 2) krótki kosztorys, względnie z ustawie­
nie koststów odbudowy : uruchomienia gusoo- 
darsrtiwa, rotiwmflrdzony jak wyżej; 3) wyciąg hi- 
potr z ł j  utbł arkusz gruntowy rearoości amo- 
fiarowanej pod hipotekę; 4) poświadczenie gmi­
ny co do hmku własnych funduszów na odbu­
dowę. Z pożyczek korzystać mogą tylko ci, J rtó- 
rzy dożychozao swoich gospodarstw nie odbudo­
wali (Urzędowy komunikat Banku).

Do dzieła Obywatele!
Czytając listy obfite z całej Polaki mamy zamiar 

do was napisać parę słów.
Wy różnego wteku przyjaciele, którzy walczyli* 

icie z reakcyą i wsteoznictwem, nde ustańcie nigdy, 
we walce o swój byt niepodległy. Swawolę rożnych 
mąciwodów, którzy chcą pognębić naszą bwć bro* 
niącą dola a Polski, dążą*ą do wprowadzenia lepsze* 
go bytu musi «■? ukrócić. Lewica P. S. L. bw netę* 
żyć musi, Nie wolno nam spoczywać przedtem. Czy 
mamy bowiem na intrygi naszych wrogów patrzeć 
obojętnie. Na miły Bóg ndc motamy pozwolić, z eh, 
wrtc-izniictwo rozwiełmożniło się, a lad polski sno* 
sił ciężką nędzę! My poswałać aa to nis możemy, 
na to, żeby sostać niewolnikiem. Nie o tom mySIą, 
lamy. <praętawaj%c ku w na połach rolki Chłoj-
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i robotnik dosyć wysłużył się różnym wycyskiwa* 
esom.

Do was bracia i  towarzysze broni wracam sięj 
Weźcie ten cel na swoje oko: nie pozwólcie, żeby 
nas pognębiano i pozbawiano prawa decydującego 
o naszym bycie. Wy szczególnie cożcle położyli swą 
krew i zdrowie dla sprawy narodowej, coście znosili 
ciężkie chwile ucisku i nędzy za naszych zaborców, 
Po wydoelamu się z pod okupacji, nawołuję was do 
pracy, abyście nie opuszczali rąk, a wyciągali po 
ziemię, po prawo, które wam się nałożą. Kto wam 
obiecał, wołajcie na wielki głos chłopski, ten 
niech wam dotrzyma, obietnicy. Wołajcie o tem, żo« 
by was usłyszał naród z każdego zakątka kraju 
nasago.

Może usłyszy p. Witos, który będąc prezydentem 
ministrów w czasie wielkiego niebezpieczeństwa, wy, 
dawał różne odezwy, zachęcając do walki z nie» 
przjrjarielem i obiecując ziemię.

Podjęliście się tak wielkiego dzieła i spełniliście 
je ofiarnie. Coście otrzymali? Dziką parcelacyę, 
która poSKla całkiem innym trybem! Więc bierzcie 
się do dzieło, podajcie sobie wspólnie dłonie, pod, 
nieście swój głos do Witoa: gdzie ziemia?!

Chłop, który dba o prawa ks:ężo,pańskie to jest 
Zgubą państwowości polskiej. Chłopu trzeba ziemi 
i prawa. Nie paszportów my chcemy, nie praw wy, 
jątkowych, ale zi-emi, ziemi j jeszcze raz ziemil 
Hej ramie do ramienia!

Jan i Walenty Tcmczyki.

Zgromadzenia i organizacya.
ZUBRZA, pow. Lwów. 25 maja odbyło się u 

nas poufne zgromadź unie ccletm zorganizowania 
się pod sztandarem P. S. L. Lewicy. Po referacie 
JÓGtfa Domaradzkiego o radiami ach organtaacyi 
i naradzeniu się w tej sprawie przystąpiono do 
aal 'żenią Rady Chh pskicj Lewicy P. S. L. Prze­
wodniczącym wybrano Wbjłcóecha Smoiniicflcicgo. 
zastępcą Wojciecha BŁemaciKa, s* kretaraem Mi­
chała buziaka, skarbnikiem Józefa Domarad®- 
kśego. Uchwalono nadto vctum zaufania P. S. L. 
Lewicy zia dzielną pracę dla dobra pracującego 
ludu, oburzenie oaś piastowcom i endekom za 
ich poOykę, przynoszącą ludiowi szkodą 

Wojciech Smołmeki. lc*ii«n ł KaSpiOwiea, BO. 
chał Dnziak,

Z  Jasielskiego. Na 5 czerwca br. ząpowierioof 
we wsi Bnzyszreflęaęh zgromadzenie poseł Madej. 
Gdy się piastowcy o  tem dowiedzieli, tak zaczęli, 
się na gwałt szykować, by wiec rozbić, tem zaś 
czynili staranniej przygotow ania, bo w niedziieię 
21 m ija ponieśli w  Szefoniado. sromotną klęskę i 
zostali wyrzuceni. Na czele tych ruzbijacry star 
mą] Bosak z Brzjyszczek. Generalny sztorm po- 
pmredudło — niby artyleryjskie —  alkoholowe 
płzygotow arnńe.

Skoro się zebranie rozpoczęło zawitał Bosak 
z  kompanami, pew ny zwycięstwu. Po  zagajeniu 
przez posła Madeja wybrano przewodniczącym 
Piotra Jusaozyką naczelnika gminy Brgyazozek. 
Poseł Madej w obszernym referześp przedstawił 
nam najważniejszie aprawy polityczne i sejmowe. 
Piastowcy początkowo pori/krayAJw«Ji o Stapiń- 
skun i Madeju, a potem Bosak rzucił się naprzód 
ku prezydyum. No, Brayszczanie, to są dzielne 
zuchy i starzy politycy ludowa. Rozbijackiey ro ­
boty zaś nie cierpaą. Nie d di też oni panaerwie- 
rać nazwisk Slapińefciego i Madeja, bo pamię­
tają, ile usług cS gminie obydwaj oddali, choćby 
w czasach sekwestru, Tedy wyrzucono za drzwi 
naprzód Bosaka, a  potem wszystkich piafiow- 
oów i potem, dopiero spokojnie można było obra­
dować. Oto mas®, punie Jędrzeju, i  rzykłald, if i 
Gumiaki, Juszczyjtf, Ślinę i cała gmina, a  aarwet 
twój brat mu." się ciebie watyórić.

Praeiffa wiali: Piotr Ostręga, Juszczyk Józef, 
Gumiak i inni, poczem po przemowach u chwa­
lono: protest prueciw uchwaleniu przez Wydział 
pow, by 2% od daniny dysponował lub zabierał 
Wydział powiatowy; pnolest przeciw wypędza- 
uiu przez starostwo chłopów do różnych robót, 
przeciw' zabraniu gminom funduszu ubogich 
pracz W ydział pow w Jaśle i żądamy z tego od 
Wydziału złożenia rachunków, votum zaufania 
<tta posłów Lewfay aa dzielną pracę, a piasbow- 
com votum nieufności i oburzenie, jako popie­
lejącym  poeko-psrcdlacyę i ciągnącym z tego 
korzyści.

Praewoduńczący podiziękował posłowi Madejo­
wi aa przybycie do gminy, a potem poddał re®o- 
lucye pod głosowanie i na kilkaset narodu były 
2 głosy przeciw, a resata wszyscy za Słońce 
juz zachodziło, więc przewodniczący zanikł ął 

ohnaidiy. Piezydyn m.
RADYMNO, pow. Jarosław. Nietyle pobożny, 

co gm by wójt®pia»t ze Skołyszowa. Ubiegłej nie­
dzieli odbył się u nas na rynku w Radymnie 
wielki wiec I&wicy P. S. L. Zmobilizowali pia­
stowcy swe znikome siły, no i grubacłmy Bu­
dy óski sprosił swoich nomilitonów dla szerze­
nia na wiecu zamiesmnia. Po zagejeniu przez 
sekretaj-ra, okr. wybrano przewodniczącym po­
ważnego gospodarza Siarę Marcina z Ostrowa, 
zastępcą był Maroiak Antoni z Michalówki, ko­
lega szkolny posia Tomaszewskiego. P  atferat 
c syituacyi politycznej, a giównie o reformie rol- 
nej, wygłosił redaktor Sanojoa z Krakowa. Róż­
ne piaskopiasty szemrały od czasu do czasu, sr 
nawert, kilku co „pobożniejszych" odśpiewało: 
„Pod Twoją obronę".. Po tak interesującym wstę 
pśe sokr. okręgowy odczytał dokument urzędo­
wy, wykazujący w całej pełni niecne postępo­
wano© paskopiastów w sprawie rolnej we wsi 
JKramarzówca, co piastowskie hyeny doprowa­
dziło do wściekłego wycia i gwizdania. Po tym 
miłym koncercie zabrał głos Jasiewicz z Tuczęp 
i w  oęte j mowie uderzył energicznie na WiSkoń­
skiego (piastowca —  przyp. rea.), jako głównego 
winowajcę niewykonania reformy rolnej, w ba­
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wełnę wymowy owijając biedaków parcelopa- 
efcowycli. Potom W oj toń Pkitr z Ło-wiec odwi­
nął trochę rąbek prawdy z Piasta, a diwaj nastę­
pni mówcy Szymański Feliks, miejscowy o- 
bywateł, wywodził swe sercowe bóle i poże­
gnał ludzi pięknem ..dobranoc", ra i aroypoboiżrhś 
wiecowy Fodńszkrewicz Fr. tak jakoś nńe miał 
szczęścia, że wśród hucznego śmiechu czemprę- 
dzej musiał kończyć mowę.

Potem Augustyn Meinhaat z Jarosławia w nze- 
czowcen przemówieniu wykazał fałsztywą poli­
tykę paekopiastów i wystąpił w obronie inwaili- 
dów i wdów wojennych oraz robotników rolnych, 
potępiając Dojlidy. Teraz red. Sanojca zabrał 
ponownie głos, wykazując dobił.nie to, że pia- 
siowcy głównymi są winowajcami około znba- 
gnienća reformy rolnej. Skoro jakiś pa»ko<pia9t 
krzyknął coś o długach państwa, tak rdd. Ssu- 
cojcu wyliczył, jakie długi zrobił rząd Paderew­
skiego, który pop orali W itos i piasto wcy po­
tem rząd Skulskiego* który rządził, popiea^ny 
przez Witosa i pdastowców i wreszcie rząd sa­
mego Wincentego Witosa, za którego to rządu 
marka polska spadła tak strasznie, iż aa 1 do­
lara płacono 7800 m ank (dziś 4000), b za markę 
niemiecką 54 marek polskich, dtzńś 14. Grubachny 
wójt ze Skołyszowa z piastami zaczęli na to śpde- 
waó „Serdeczna Matko!" — „Do kościoła śpie­
wać!" „W  kościele śpiewać nie umiesz, a tuó 
przyszedł?" „Brzuch ci od koguta, czy od czego 
tak sdę wydął i wytrzymać nie możesizi więc mru­
czysz'... Śmiechy gromkie i okrzyki wybuchły 
tok modne, że urwano nagłe to śpiewanie, poczem 
red. San oj ca poddarwscy surowej ocenie polity­
kę poskotpiastów, postawił rezolucyę, żądającą 
rozpisania natychmiastowego nowych wyborów, 
wykonania reformy rodnej zgodinie z programem 
Lewicy P. S. L., oraz rządu chłopsko-robotni- 
czego. Ob. Woj toń P iotr postawił retzoducyę w 
sprawie znissitiia sądu pow. w Radymnie i prze- 
miandieniia go na sąd pokoju, zaś Jasiewicz po­
stawił rezolucyę, by w następnym sejmie stron­
nictwa lewicowe utworzyły jedną siłę i rząd le­
wicowy. Wszystkie tę rezoducye po przeczyta­
niu przez s>ekr. okręg; uchwalono olbrzymią wię- 
kszośc:ą z wyjątkiem kilku skończych caemnia- 
ków z Piasta którzy nie wiedzieli o co idtzie ł 
wiec został zakończony okrzykiem; Niech żyje 
Polska Ludowi! Mówią ludzie, że grubachny po- 
Lożniś nasz wiecowy z pod miasta siadł po­
tu, n pod raur&in i Izy rzęsiste ronił, widtiąc tak 
marny koni e swych tj udów i taką ich lćchawą 
jałowizną. Oby on od tego jeszcze banki ej nic 
•SJ Ui hl, a warloby go jako kandydata wybrać 
jo lo m  przynajmniej do parlamentu w Honolu­
lu Pada chłopsko^; obotnicza.

PRUCHNIK. Decydujące zwycięstwo nad pałkaa 
rzcrci. .'•"•taiły się u nas dwie siły: Lewica P. S. L. 
i paskopir.sly, czy pałkarz.-\ jak zresztą nazwać tych 
ludzi, ktćiycli gromadę operą rozpito i przywiezie, 
no do n a s  7. pow. t»r/ evv< ii* t .: a g o . Z ) strony Lewicy 
byt Tepper Jan ze Strażowa Ko&zacki Bolealaw z 
Leżajska i Sikora Jan z Żołyni. Ze strony piastow* 
akiej posal Pluta, poseł I-ieniążck, dr Kuś z Rzeszo* 
wb. dr Górka • Radymna i jeszcze poru co lepszych.

Piastowcy oddawna szykowali u nas wielką piasto, 
paradę. Wlec Lewicy P. S. L. zapowiedziano, i on 
legalnie odbywał snę na rynku, a wiecowi prze, 
w od niczyi Sikora Jan z Żołyni. Piastowcy groma, 
dzili się w suraży pod opieką św. Flory ana. Że na 
wiec piastowski nikt iść me chciał, więc się naga. 
niaoze pałkarsko!<alkoholowi z gwizdkami — na 
wzór bolszewicki — udali na wiec Lewacy, gdzie 
wywołali olbrzymią burdę na czele mając oczywiście 
sławnego Pieniążka, Potem radziły obydwie strony 
osobno i wreszcie znowu lewicowcy przyszli na wiec 
pasko*piastowy, żeby oko w oko prawdzio dać świa, 
dceiwo. Tu Jan Tepper wyciągnął na światło dzień, 
ne wszelkie sprawki piastowskiej geozefciarskiej 
kongregacyi i prażył tem jakby ogniem piastomiów, 
więc skwierczeli i ryczeli jak oszalali, co im jednak 
nie pomagało i musieli wreszcie cicho być i siu, 
chać. Dzielnie też przedtem na rynku przemawiał 
Sikora Jar. i Bolesław Koszacki. Dziękujemy im 
oraz Je Tepperowi za dzielną walkę z piastowską 
obłudą i krzywdzeniem przez piastowskich goszef. 
darzy biednego polskiego ludu.

Stary ludowiec.
KRUKI, pow. Oświęcim. W dniu 28 maja odbył 

się u nas wiec ludowy Lewicy. Na wiecu przewodni, 
ożył naczelnik gminy Józef Królik. Referat o spra. 
wach polit.ycarych wypowiedział Tomasz Kita z Wio. 
sienicy. Mówił o rządzie ludowym, reformie rolnej, 
sonacie i szkole powszechnej, a wreszcie o znaczeniu 
organizacyi Wkońcu uchwalono wotum ufności Le. 
wicy. Założono Radę Chłopską, do której wesah ja. 
ko zarząd: Józef Królik, racz. gm., przewodn., Jan 
Bemaś, Antoni Wanai, Jor Hodur, Wawrzyniec 
Chromik. Rada Chłopska.

BROSZKOWICE. pow. Oświęcim. 28 maja b. r. 
odbył się u nas wiec P. S. L. Lewicy. Obrady za. 
gaił ob. Węgrzyn, przewodniczył Franciszek Kuczek 
Sprawy Dolityczne referował Tomasz Kita z Wio. 
sbniey, zachęcając wkońcu do założenia politycznej 
orgianizacyi, co też uczyniono. Wybrany zarząd 
Rady Chłopskiej star owi ą : Franciszek Kuczek
przewodniczący, Walenty Kłyczek zastępca, Marcin 
Ryszka »ekr„ Franciszek Piwowarski, Jan Żak, 
Michał Tabak, Marie] Piwowarski, Jan Goc, Jan Ru. 
czek, Wojciech Ryszka, Józef Ryszka, Jan Adam. 
czyk, Franciszek Waliczek, Stanisław Waliczek, Jó» 
zef Rusinek, Józef Hodur i Józef Zamarllk.

Rada Chłopska.

Życie gminne.
Z NIŻAŃSKIEGO. „Djmbełski Związek”  Nie­

dziela 28 maja br. przyniosła wielką sieiisocyę 
dla parafian, mianowicie gwałtowny wybuch pio­
runującego moiteryiału rzymskiego, skierowany 
pa-zeciw Lewicy P. S. L. prmeE księdza Z aga laikat 
z Jaity. Księżulko ten zamiast słowo boże głosić, 
od dawna już gromami krzykliwego swego gar- 
djzdota ciska w Rady Chłopskie Lewicy P. S. L. 
założone za staraniom W . Kopcia i wieiu innych 
postępowych obywateli w Jacie, Zalesiu i Soj- 
kowej, „Dyabelski Zwiąaek“  jakiś powstaje —. 
mówi kafężyna, „Zakaauję wara należeć do tego 
związku, a kto się odważy Mć na posiedzenie te­
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go zw itk u , to  go  wymaucę z różańce, nie udzielę 
dyspenay, ani » ę  aa aiego „modlił nie będę". Pa­
radne to, imsfwuw&ró? A le na tero się nie skoń­
czyło, bo i policya państwowa apowodtowam do 
niesieniem, prowadziła potem śledztwo.

Pomimo tych gromów ks. Zegalaike. w tą&amą 
nictdeiielę zebrała się Rada Chłopaka P. S. L. Le­
w icy w gminie Zalesiu, dokąd przybyli taż dele­
gaci Rady Chłopaki ej z Jaty i Sojkowej, a po 
referacie ob. Kopcia uchwalono po naradzeniu 
się następującą rezolucyę:

Zebrani parafianie w dniu 28 maja łxr. pro te­
st o ją. w maj bitnndizi ojj stanowczy sposób przeciw 
nadużywaniu kościoła do polityki. Z kościoła 
wyrzurcić się nie damy, bo kościół postawiono za 
pieniądze parafian, to jest nasze, a nie z  prywa­
tnych funduszów księżych. Żądamy sprawozdań 
z  dochodów parafialnych- Niech komitet para- 
fialny nie będzie figurował jako malowana laika, 
lecz żeby spełnia! sumiennie swoje runflocye — 
jioto się organizujemy. Niech ksiądz Zaigal&ik 
nie prowadzi budowy kosztownych aatoudowań 
parafialnych. Trzeba się trzymać koniturencyti, 
nad kontraktami budowy niech komitet czuwa, 
a wypłaty, czy fury pod żdaiao, czy tym podo­
bne żeby się uskuteczniały bez szkody parafian. 
P o ło  też się organizujemy. A le głównie na celu 
ma nasza orgc.nizacya obronę praw chtopefcśch 
i dążenie do wppo wmidtasn i a w życie reformy red- 
enj, jakto obejmuje pnogram nasnego stronni­
ctwa P. S. L. Lewicy.

Ksiądz Zagulak ni® m* też nam prawą zabra- 
nśać czytania „Prayjacieia Ludu", my natonrósrti 
mamy prawo zwalcmć ,,R®ecBp09polStą“  PiedP- 
rewśtki-ągw Ig-rrasi* z  K itilom ii. Musi toć ustać to, 
żeby parafianie darmo robnti w polu płMftsflnem. 
czogoby moee aobie ktoś życaył, •  też i to. by ob­
szarnikom naaze drżę ci robiły u# obszarach aa 
209 marek dziennie na swoim wifcefe. Orgaałzu- 
jeray się i  poło. śefoy obszamókom nśe płacić na 
licy tac ji po 99 tysięcy za dzmlek trawy, ca któ­
ry  jesmeae w zsaclym roku płacono 18 tya. I  tego 
też iSnoemy dopiąć, żeby ołwmrrikoen nie płacić 
co  iyttoreń 1000 zacrek więcej na metrrae SBeócśm- 
nym drzewa. O tern Brasetą chłopi w i«A ą *

My ludowcy radykalni grzmotów księżych się 
nie lękamy wcale. Wiemojr o tom, ii  dkoro jest 
gorąco, to oą I gromy. Grom był strjHMiy dl* 
barbarzyńców. Człowiek uczony ma groraochnon 
i jest beccpianzny pod nim. Idą wybory, gorące 
masy polityczne się smagły, to się księża roowzo- 
łata burz* agitacyjna 1 gnomy się sypią z ambo­
ny podityczn-e, zamiast ,.miłości bożej i bliźniego". 
Na te gromy toż jest gwwnochron. Tym gromo. 
ctoonem jest „Pizyjatśel L u d «‘\ a przewodni- 
kiom ochronnym orpanizaefa. Skupiajmy się pod 
«Etiandairem „Prccyjacieda Lwdiu", orgjaUarójmy 
arę, a nóetyUpo gromy księżą ale ! suną pieMn 
z siarką j smołą nas nfie n r  ciężą.

Braci* Chlwpil Orgąntaacya to siła, to dróg* 
do dobrobytu i wolroAd.

llady ChłopKkiei E rin u , Jaty i S*jkowy. 
x RAKSZAWA w Łańrnckiean. Słów pazą do U ^ »  
d »  Hajsarą, 28 maj* b. r. kstąuz Hajmr dał przy* 
kted bandoo |>oEst>cy, atakując x ambony „Płryja,

cielą Ludu*“ i  czytelników jego, a najbardziej pre. 
zesa Okr. Rady Chłopskiej I ’. S. L. Lewicy ob. Jana 
Sikorę ze Żołyni, zarzucając mu, że to on zasiał tu* 
tej <0 „dyabelskie pismo", za co pójdzie na samo 
dno piekła, a z iam tamże legną czytelnicy tego 
„przeklętego" pisma. Dowiedzieliśmy się, 2e przy, 
czyną chłodów i nieurodzaju tego roku to jest rów, 
meż czytanie „Przyjaciela Ludu". Nadto też, iż  
jeśli „Przyjaciela Ludu" czytać nie przestaniemy, 
to w krótkim czasie musi nastąpć koniec świata. 
Czekaliśmy, czy rema ksiądz nie powie, iż zu czyta, 
nie gazet, a apocyalme „Przyjaciela Ludu" Bóg 
skarał świat jut raz potopom, o tern dobry nasz. 
duszpasterz tymnazem zapomniał. Nie wiemy je, 
dnruk, z jakiej racyi pobiera się od nas za msze od 
5 do 10 tys., za chrzty też od 5 do 10 tys., za śluby 
od 10-do 20 tys., a za pogrzeby do '30 tys. Czy to 
też dzieje się na poczet „kary bożej" na ziemi. —■ 
Nadto, czy księża dobrodzieje właśnie za tak wygó, 
rowano przymusowo składane „ofiary", czy za to 
właśnie nie jesteśmy karani „chłodom"?!

Dzięki temu kazaniu wyszło nas z kościoła poło, 
wa. Na drugi raz, skoro podobne będą opowiadane 
historye, zamiast słowa bożego, to wszyscy wyj, 
dziwny. Nadto oświadczamy, iż nie pozwolimy ni* 
komu i a znieważanie zasad Chrystusa i szarganie 
świętośeiami. Kościół jest wzniesiony dla modlitwy 
i religii, a nie dla polityki i politycznej agitacyL 
Na to ci księże Hajzer zwracamy publicznie uwagę.

Rada Chłopska i parafianie z Rakszawy.

MROWŁłŚ pow. Rzeszów. Koszenie prezesa S to
pińskiego przez Phrtą. 28 maja mówią ludzie, iż ma 
być wiec paskopiastów. Inni mówią, że poseł Plu* 
ta ma zjechać. Kilku z nas ciekawi byliśmy, co też 
ten Pluta będzie plótł, więc zostaliśmy po nabożeń, 
stwie. Zobaczyliśmy tedy —  mknie telega z Itse, 
aaowa, a  na mej Płuta w asystencyi Koguta. Pluta 
narzekał, że stapińczycy psują in* piastom, bo oni 
chcieliby żydom odebrać chandeles, a Slop^ski 
tama przeszkadza I t. p. Opowiedział nam, jak w je, 
dnym przedziale ze SŁapińskim on Płuta jechał 
z Warszawy do Krakowa i niby mówił mu: Panie 
prezesie! przystąp pan do nas i  nie zwalczaj nas 
na wes — a na to Stapiński obrócił sit, plecyma.

Uważam, iż dobrze zrobił czcigodny nasz prezes 
odwracając się plecyma do kusiciela. Trzeba, żeby 
■ piastów paskopiasiy poszły wprzód do pralni ł 
obmyły się z różnych brudów chandelesowych. Po 
drugie myślę tak. Albo —  albo. Posłowie są dla 
prowadzeni* polityki ludowej, a nie dla prowadzę, 
nia handlowych interesów, a już absolutnie w ż.a, 
den sposób to nie może być ze szkodą ludu lub 
państwa. Ma racyę prezes Stapiński, że me chce 
z dojlidowcami mieć nic do czynienia. Niech i jk>, 
set Pluta zerwie z nimi, lub niech piasty dojlidziu* 
rzy wykluczą ze stronnictwa, a nam nie zawracają 
głowy różnymi bajami. Prosimy posłów z klubu I-c. 
wley PSL, by przyjechali do nat i wyjaśnili nam 
sprawy polityczne. -''wcy.

Milionówka.
Wygrana padła na numer 4,448.146.
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Kto winien nędzy ludu?!
Musęę to podnieść, że wyzysk społeczny sroży 

się u nas coraz bardziej i dochodzi do granic 
ostatecznych. Oto w nastych stronach irrasi 
chlup pracować cały dzień na pańskiem 200 
ma,rek. Żyto kosztuje 15 tysńęcy mareik 1 nwhr, 
ożyli dla zakupienia jd rtego  inetra zyta treefca- 
b' 75 dni roboczych na dworakiem, metr psze­
nicy 20 tysięcy marek, czyli na to biedak musi 

^pracować 100 dni. Na kupno pary butów — 15 
tysięcy morek — Lrzebahy w ten sposób praco­
wać 75 dni, na kup: o jednej pary bielizny — 
6 tysięcy marek — 25 dni, a przed wojną mógł 
biedak zarobić przeciętnie 1 kor. dziennie — więc 
za 18 koron mógł sobie kupić metr żyta — 18 dni 
pracy (a ni? 75), m ;tr pszenicy za 20 koron, u- 
branie za 2t koron, buty — co teraz kosztują 
75 dni pracy — za 10 koron, to znaczy 10 dni 
pracy, para bielizny dobrej 6 koron — razem zaś 
zlic/ywszy to. co przed wojną niezbyt przeno- 
s ,fcp 100 dni pracy, na to obecnie potrzeba Jakieś 
350 dni pracy lun więcej. Tego rodzaju stosunki 
zarobków chłopskich do wydatków są przyczyną 
niesłychanej nędzy, srożącej się na wsi, przed 
którą ciężko ujść, bo wychodztwo za granicę na 
zarobki jest wielce utrudnione, łub zupełnie wy­
kluczone.

Rozmaici znawcy stosunków wiejskiego życia, 
coto życie ono wiejskie obserwują z balkonów 
miejski-cYi. opowiadają, wręcz praedwnifc, że o- 
beeme właśnie najlepsze zapanowały dla chło­
pów czasy, czasy takie, kiedy kurki złote chło­
pu jajka zroszą. Wiadomo, że kurici jednakie 
zdolności mają u chłopów, ezy panów, żydów, 
plebanijne, czy jakiekolwiek inne. Od tego je ­
dnali niezależnie .podnieść się musi, że jedno 
Jajko kosztuje u nas 15 marek, zeco nie kupi sdę 
nawet jednego pudełka zapałek, przed wojną za 
jajko d<<stało się 4 hal rze. za kiore można było 
k ipić dwa pudełka zapałek. Ano — nabiał daje 
chłopu dużo pieniędzy. Sprzedawszy litr masła, 
można było przed wojną kupić koszrjię nieałą, 
dziś na to trzgba conajmniej dwa litry, lub trzy 
litry. "

N etylko artykuły żywnościowe zduożały, zidro 
ia ły  głównie matervałv odzieżowe, proporeyo- 
nalnie, zaś do tego nie zdrożała praca, stąd nędza 
i wielki niedos^lek. Narzeka miasto na wieś, 
często robotnik na chłopa narzeka wieś na mia­
sto, często chiop na robotnika, zaś i chłop i ro­
botnik cierpi wielki niedostatek i poda ofiarą 
niemiłosiernego wyzysku. Tymczasem zaś przed­
siębiorstwa handlowe, a taż i przemysłowe dają 
o< najmnit i 50 procent, a nawet 100 prooent dy­
widend. ) od czas edy przed wojną taż drwiden- 
ta nie przenosiła 5 procent, normalnie była około 
3 i pól preoant, a za branie powyż 12 procent 
szło się do aresztu za lichwę. Tak jest, a tak 
trudino obecnie znaleźć ludzi, cuby się chcieli 
nad tą teik ważną sprawą sumiennie zastanowić, 
którzy by zechcieli wynaleźć "omdcze przeciw tyra 
krzywdzącym stosunkom śi-ndlka, któnefry poło­
żyły  grożącemu się złu kres.

Przed kilkudziesięciu laty zdeptano u na® i 
zmiesio o pańszczyznę jako niesprawiedliwość 
społeczną i jako zło. Tu i ówdzie otecnie panu- 
ią stosunki, przypominające pańszczyźniane 

czasy, pomimo, iż trzy lata temu z górą obiecano 
przeprowadzić reformę rolną, czyli ze szczętem 
znieść gospodarczą, zależność chłopa od ,.pana 
dziedzica". Mimo istniejących ustaw o reformie 
rolnej, mimo istnienia urr/ędów ziemskien. mimo 
tychże wielkiej góry okólników i rozporządzeń 
do tego doszło, że morga ziemi kosztuje 1 milion 
marek, zaś taki naprzykład hr. Zamojski dalej 
w swean ręka teym a 300 tysięcy morgów, acz­
kolwiek nie miał ich mieć więcej, jak 180 ha, 
zgodnie z prawem reiormy rolnej. Dobra mar­
twej ręki dalej są w posiadaniu patryce*ów rzym­
skich, aczkolwiek niby uchwalone jest wywła­
szczenie tychże.

Na tych zaś obszarach dworskicn i martwej 
ręki dalej pracują rzesz? biednego ludu za bez­
cen. Za wydzierżawienie kawałka ziemi, za pa­
stwisko dla jednej krowiny, za parę patyków z 
lasu nie można się dopłacić, drzewo do 10 ty­
sięcy nu rek za metr kubiozny dochodzi, dzięki 
masowemu t -goż wywozowi za granicę i sprze­
daży za funty ang. itp. Za drzewo też, za wypas, 
za trawę każą sobie panowie obecnie najczęściej 
•drapać, a pieniędzy nie chcą.

Móv sono ongiś o  ludowładatwie, a mamy sy­
stem oparty na wyzysku, klerykalizmie i biuro­
kratyzmie. Mówiono dużo o szczęściu ludowych 
mas pracujących, a maną' sferajną n.edolę.

Kto temu winien?
Głównymi winowajcami są ci, którzy po w oj­

nie dopomogli reakcyi do ugruntowania swoich 
rządów w Polsce. Tymi pomocnikami reakcyi 
byli wiaśnie piastowcy na nich też n^ch (p s ­
inie główna odpowiedzialność za panu jąc sto­
sunki. Zamiast popierać rząd ludowy chłopako- 
robotmiczy, to oni popierali Paderewskiego, a 
potem Skulskiego, a  potem sami razem z ende­
kami i klerykałami twor-yli rząd Wsnółrvądy 
z Obszarnikami czy kapitalistami nie mogą lu ­
dowi pracującemu przynieść pożądanych zmian 
czyli reform. Lud musi dążyć do pełnej swojej 
władizy, jeśli chce tych zmian. Piastowcy nie 
chcą uznać tej zasady, a tylko po wiecach wy­
głaskają krzykliwe mowy przeciw „  czarnej reu 
kcyd“ . szląc jednak przy tem wi-Pimofpoiidflńcze 
telegramy do Rzymu, robiąc różne kokosowe 
paeko-dnsewne, ozy pasko-paircelaicyjne inferesa, 
zajmując różne wysokie stanowiska i wymyśla­
jąc radykalnym obrońcom ludu pracującego 
przed wyzyskiem pańskim, burżuazyjrym, czy 
księżym od „bolszewików". Oczywiście tern nie­
mniej i piastowców emlecya nazywa chłopskimi 
komunistami, jak np. „Ziemia Polska". Ot wilki 
w owczej skórze. Pasko-pissty z minom ni-ewL 
ndątek. N ikt wam bradaszki nie uwierzy, choć­
byście sobie nawet dziegciem gardła smarowali 
i śpiewali jako słowiki leśne. Lud was będzie 
uwaća-1 za : sdrajć ów sppaiwn “hl-opriktetj dt iyk
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pasko paa\> 1 « ; i waauej, Dojlidom waszym i ‘wa­
szym głosowaniom wraz z reakcyą.

W ielką winę ponosi też kler, kler utrzymywa­
ny przez lud, księża —  niestety — zł>yt często 
wysrl, i  pod chł^^skiej strzechy, dani do szko­
ły  za cenę tego. że często ojciec sobie oraz po­
zostałym dzieciom swym od ust odejmował, by 
mieć Ti* wykształcenie dla syna. Dzitó w chwili 
najbardziej stanowczej walki o gospodarczą nie. 
zależność chłopa, o zniesien e niewoli społecz­
nej, kler staje nftjcaąściej nie po Simonie pracu­
jących, lecz po stron1 e wyzyskujących. Dla zła­
mani* walczących o ludowi należne praw? po­
lityczne 1 społeczne szeregów, nadużywa się na­
wet ambony, kościoła, konfesyonału. Rzuca się 
na głowy znękanych chłopów i kob’et groźby, 
pełne płonę mej smoły i siarki. A cóż powledzi.il 
M strz z Nazaretu?!

Ażeby ustało to politycznie bałamucenie i nę­
kanie ludu, połączone z nadużywaniem do tego 
miejsc poświęcanych, koniieoznem jest przepro- 
wadzenie rozózlalu kościoła od p-ańriwa. W tedy 
le nadużyci* muszą ustać.

Bracia chłopi! W ytrwajcie we walce. Gdy je- 
d.n mamią was zwodniczem słowem, bałamucą 
oszczerstw atm/i, terroryzują różnemi straszydł ima, 
lo inni pobrzękują przed wami workami, petiy- 
mi srebrników. Srebrniki są z twojej krzywdy, 
L racie chłopie, za skóry rek wirowane za granicę 
wywiezione, za arzewo ozy z innego paskarstwa. 
Kto » ę  trudnił bracia chłopi wyrębem lasów, 
tego posłać do lasu, kto handlował skórami, te­
go  dać do garbami, kto jajami, temu dać jaja, 
kto parcelo-paskiem t»-mu pachnie pasek. Gł>sy 
wyborcze należą się tym, co się handlami nie 
zajmowali, a tylko energiczną obronę praw lu­
dowych prowadzili w  tych ciężkich czas ich 
Rzymskich zaś patryotów do Rzymu posłami o- 
hrać, skoro Rrziym jest im milszy nad Polskę i 
nad lud polski. Dla buizmazyi lubującej się w 
zagranictanych rozkoszach, też poselstwo naj­
bardziej doskonale w pieprzowych krainach.

Komu z was bracia na sercu leży sprawa w ła­
sna, chłopska, polska, sprawa twoja i przvszłych 
pokoleń, tero niech staie pod okryte sławą wielu 
zwycięstw nad reakcyą, niezachwiane niczam 
szeregi ludowe pod sztandarem niezłomnym 
„Przyjaciela Ludu". Musimy się zorganizować, 
musimy sdę wyrwać z pęt gospodarczej księżo- 
pańskiej czy innej niewoli i musi zapanować 
sprawiedliwość społeczna w wolnej Po ’ sce Lu ­
dowej. Piotr Oslręjp.

SZALO o k ie n n e
Hurtow i a i częściowo

dostarcza

Selig UHGIS
Krak6w, ul. Powiśle 12.

(róg uL Podzamcze). 391 3—4

SEJM.
Sejm odbył jedno tylko posiedzenie, bo wy­

buchło przesilenie rządowe i odhnady sejmowe 
zostały przerwanie.

** *
Go tylko w  Po  jce  żyje,, to zapewni* o  miłości 

Ojczyzny. Czyto będzie dojlidowy piastowiec, 
czy tytoniowy chadek lub endek, wszystko je ­
dno Lto, każdy ma lista pełne miłości „Ojczy­
zny". Żeby tak ta Ojczyzna jednak miała jakie 
mocne ręce, toby się z tymi swoimi synami, tak 
ją tytoniowe, czy dojlidowo, czy lasowo, ozy jak 
paskowo lubiącymi, czy łupiącymi (tylko mała 
gra słów) rozprawiła chłostą nie na żarty i nie­
zawodnie.

Samowola i niepuozanowande prawa z jednej 
strony, a pi-ywata z drugiej i bezczelne „korzy­
stanie" z różnych synekur doprowadziły Polskę 
do utraty niepodległości, a naród do niewoli w 
potrójnem zaborczym jarzmie.

Wyzwoliliśmy się z pod zaborczych rządów, 
no nęka nas nieustannie jeszcze upiór szlacliet- 
czyznv, nalot politycznego rozuzdania, beziioło- 
wia i ndesubordynacyi w dalszym ciągu.

Te myśli mimowoli opa ła ją  człowieka, gdy za­
stanowić się nad przyczyną i przebiegiem osta­
tniego przesilenia.

Na dniach obejmuje Polska przyznaną jerj 
część Górnego Śląska. Na dniach rozpoczyna się 
koiiferencya iTiięózyiuftrodowa w Hadze, daisey 
ciąg genueńskiej, tej straszliwej gry o krew i Izy 
setek milionów ludżi. Niby nazywa się, że na ta­
ki okres winne być skoordynowanie wszystkie 
najwybitniejsze siły i wprzęgnięte do pracy, by 
nas nie strącono w tor zagłady czy pr- z chytre 
Ipchnięcia intrygami w polityce zagranicznej, ccy 
przez rozkład wewnętrzny i bankructwo gospo­
darcze. Niby mówi się. że ma być n* ten czas 
silny rząd dla przeprowadzenia spraw tak waż­
nych. O tym silnym rządzie tyle mówiono a na­
reszcie jest tak, że wobec piętrzących się wy­
padków, gdy się przejmuje Górny Śląsk, góy w 
Hadze konfereneya ma się zaceąć, nie mamy wła 

i śdwie żadnego rządu, bo stary jest w aymśsyfi, 
a  tak sprawa stanęła, że nie wiadomo nawet, jak 
ją rozwikłać.

Dotychczasowy rząd Ponikowskiego nie był to 
nasa rząd. Prowadziliśmy w stosunku do niego 
politykę wolnej ręki, zwralczając go, o ile zarzą­
dzenia r/ędu nie szły po linii interesu ludowego. 
Jesteśmy jednak świadom?, że aż do nowych 
wyborów, któreby dały inny układ stronnictw 
w Sejmie, rząd lewicowy nie może być utworzo­
nym, mając do dyspozycyi zaledwie jedną czwar­
tą część ogółu głosów w Sejmie. Dlatego ciągle 
stojąc w oppozycyi wołaliśmy i domagaliśmy się 
rozwiącianm sejmu i rozpisania nowych do Sej­
mu wyborów. Musi jednak być w państwie no- 
rządetk, musi być jakieś poszanowanie prawa, 
musi być rózg: anicizomą kompeteneya sejmuj 
gabin«tu ministrów i naczelnika państwa. To jest 
objęte ustawą zasadniczą, czyli konstytucja i
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jej się trzymać ni leży, a m  aa 2 awsze musi się 
skwitować z duchem „librrum veto“ i samowolą, 
a zasada „Polska iiiewędecn ytoi“ winna zginąć 
ua w >eki wieków Amen!

W  ko^etytucyi jest to sawairte, żo ndnisim- 
wie są, przed Sejmem odpowwdsaalni. Ta n u d a  
prawna, to podstawa ludowiadztwa. Jeśli mini- 
sirowie nie są przed sejmem odipowśr.Uizialna, to 
wtedy woda sejmu, jako wykładnik woli ludu, 
•schodź do rzędu doradcrcego w państwie czyn­
nika, a jej miejsce ?ajmą mniej Lub więcej na- 
jimskowane rządy desipotyaan*. Na taj podsta­
wie stanę.t klub i apodfiie z  tem rcajęl stanowisko.

Poseł Wśjaht wm6u laterpełacyę do mintotm
robót publicznych w cprcwie *łsu_— i» wtgię 
dnie niedotrzymania kontrak.tu-u<mowy co do 
zbierania tna ,.j przy uregulowanej raca So 
eniówoe w gznfcule Focunlacn pow. Podgórza mo­
cą którego to kouónakłiu zatwierdzonego prsec 
.inżyniera p. Dudka miała zbierać tiawę Anna 
Tylec na wale na jej gruncie usypanym, a Dyra 
kłcyia budowy trawę sprzedaje obcym ludiasom.

Czas odnowić prenumeraty!

Z AMERYKI.
CHIOOPEE, FALLa. "MASS. PogjtŁaan dwa do­

lary na dnlssą premnnreraiię „Przyjaciela Ludu1, 
a pmzytej s-posotmośc* dtznękuję publicznie pip. 
Si Sipińskiemu i dr. Putkowi na energiczną obro­
nę praw lrwtjwych w Sejmie. „Przyjaciela Ludu" 
ewytać powinien każdy ehloip i robotnik, ja  sam 
go już «  ytaim oddp.wmi i widzę, że to jest bar­
dzo dobra gwaetka, a uńs bot się ona ani (peuiów 
rzi imskWfl, ani icb ,kiromków, 'Pakich rzymskich 
parobków mamy tu w Chicopec coś treech i ca 
nam ra^row ®ja atmosferę poistótj kolonie Bar- 
rzo  mi przykro, ńe z moj rodzinnej .rioaki w 
goracia coe nic nie słychać. Czyżbyście się nagie 
bracia u lękli smolno-siarkową ch argumentów? 
Nie bójcie się uac. Owśe!

Michał 8°cha z Kamieniia.
DETROfT MICB  INA ary n  wybory. Posilam  

On prenumeratę 1 doi., a nadto podaję wam wy- 
cm et z odezwy „potomnych" braci iwy niskich 
za dolarami na wy borczy fundusz dla Paderew­
skiego.

„Składajcie ofiary na fundusz narodowy im. 
Paderewskiego, który użyty  bodzie w ylęgn ie  Ha 
to, aby t^jodpowiodmejsizych tf\) (endeków — 
przyp, red.) wybrać pradsłetwiciełi do Sejmu w 
Worerawie. Niedawno utworzony komitet z o- 
brwa+eli z  księżmi ju ż w tym kierunku ipożyiczy- 
nił s( ara rwa. W  wielu parafiach praca już roz­
poczęła.. Księża proboszczowie wraz z miejsco­
wy md korużtetami zs jnoiują się zfetaraniea fnn- 
dsftzu. Punduse bęrttzie wręonony P&dcraww^ie- 
mu praed wpo cdiazdem. Podpisany słynny z 
W iśniom i Wżodnii J^iot rowski, ks. B. Cdichow- 
ski, kaspehun." Nie chcę. się księża modlić o  po­
moc bożą dla wyborów i niepewni tej bożej po­
mocy, w ięc dci ary na. wy bwry zfoitorają, by utrwyu 
Jić w Polsce ucisk •społeczny, o t  ir ty  ra  w yzy­
sku chłopów i robotmfców. Br»cra nie dajcie się 
przekupić. Żrczę awycięwtwa posłom ludłowytm, 
pracującym Jła dobra Gtjcayam;: Czizśćl

Paw «t B W h A .
THREE RIYERS, MASS. Nfe guitwajcśc się 

na to, asm się spóźnił nieco z poołainkm preou 
n m a j ,  bo óęćfeźe tu Syty czasy i Ja a ra  w  dęź- 
kietn położeniu jeertera. P o c a ję  tylżoo tray dni

w lygc.dr.iu, a wszratŁo js&t tu diogle. bardzo 
drogie, utctzymac się zatem z familie, trudno, 
óliino jtidnak tak ciężkie dla każdego wy­
chodźcy czasy, ja ..Przyjaciela Ludu* nic opu­
szczę nigdy i posyłam 2 doi. na dalszą prenume­
ratę na r. 1922, bo to jest nauka mąja, którą 
pragnę uir-ymać, to jest oświata moja, kitórej 
sdę wyrzec nie mogę i chyba nie wyrzeknę aż 
do śmietrtSi. Uważam, że każdy Polak kochający 
Ojczyznę i i »e chcący być ciemnym — winien 
czytać „Przyjaciela Ludu". Ciemnota to jest naj­
gorsza rzdazj w świecie. CiemuegA człowieka sa 
niic nigdy nie mają i wazędeóe są pnsed nkn im- 
warte di-swi, a tytko ocwarti brama do piekła, 
gdzie gotują smołę i siarkę dla nieoświaoonych.

K lerykalj amerykańskie zgotowały Psaóerfew- 
cJjemu parę tysięcy dolarów i jadą s  nim do 
Polski, by go m d  u was zrobić praeytDentom. 
Pu  szę was, bracie rodacy, nie dopuście do terum 
fu korrutpoyi j wstecsniciwa, W  mieście nawBOim 
wycliodńty obsotutnie ■\vinnr oią fcorgacEKiować 
w  stowarayszanie ludowców Lewicy. TV> powio- 
no się stać jatonajprędzej. Duśo od nes światłych 
chłopów wróciło <k> kraju i  ci napewuo pomocą 
tam do obalenia paziowariia ciemnoty Nie daj­
my się bracia teróryaować przez różn1 wyzwi­
ska i róbmy swoje* bo tyikc przez oświakę i or- 
ganizacyę zwyc-ęży sprawa ludowo. ,

S. Czapla, czytelnik „Pj^zyjaciela Ludu*'.
CUDOWNY OBRAZ. O. Cypryao Jarktewtei ł św. 

AatonŁ Następujące dwa listy otrzymaliśmy z Ame» 
ryki: Pochwalony Jesus Chrystus i Cudowna M b  
rya w Rzess rwiel Wielce Szanowny RodakuI Za 
ziemi polskiej poprzez morza, góry, lasy i doliny 
spieszy do Ciebie dobry Rodłku ten ltat z gorącą 
prośbą. W Rzeszowie w Malopolsce znajduje się ko» 
ściół, a w tym kościele króluje cudowita Marya od 
czieroch wieków. Kościół ten pragnę odnowić na 
zewnętrz, bo jest oardac obszarpany i g-udai »»t, oby 
przy!' tek, w którym młeszka i króluje Matka naasa 
najlepsza, odnowić. Stałego funduszu nie mamy, bo 
klasztor tuteiszy tyje z jałmużny i Opatrzności Bcu 
akiej. Cała moja nadzieja w Bogu i w dobry"b | mL 
łoaieraych ludziach. A wiedząc, ze Ty dobry Rodaka, 
mając attaoiarBa sana I nigdy atkaaaa sto «śU
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mówisz wsparcia —  spieszę z gorącą prośbą. Ro* 
dak.ii drogi —  jak otrzymasz ten lisi — to wiedz
0 tem, żeto ptuśLj od samej Matki Boskiej endfc 
wnej w Rzeszowie. Wiele już dobrego uczyniłeś dla 
Tej Matki naszej najlepszej — zrób jeszcze ze siebie
1 z kiwawej pracy TwoJaJ pwdaruuek dla Taj, 
od której wiele łask i opieki doznałeś.

Posyłam ci trochę cegiełek, a te cegiełki 
rozdaj między dobrych ludzi. —  Spodzie*
wam się, że każdy i najbiedniejszy taką cegiełkę 
kupi, bo tylko 10 coniów kosztuje. Nie żałuj Rodaku 
debry trudu i chwilę czasu dla Tej cudownej Maryi, 
bo Ona wynagrodzi stokrotnie. Ofiarę ukolektowa* 
ną proszę śmiało nadesłać w liście rekomendowa* 
nym, gdyż święty Antoni endowny w Rzeszowie
opiekuje ąię listami do mnie z Ameryki pisanemi. 
Gorąco polecam moją prośbę i serdecznie pozdra* 
w&am Cię Rodaku i całą duszą błogoławię.

Adres: O. Cypryan Jurkiewicz, przełożony klaszto* 
ru 00. Bernardynów w Rzeszowie, Małopolska.

Na list ten dano następującą cdętą odpowiedź:
Drogi Rodaku! Św. Antoni cudotwórca listem 

Twoim się opiekował i list len otrzymałem, lecz 
natchnął on mnie taką myślą, ażeby Ci drogi Ro* 
daku ani centa nie posyłać, ponieważ winienem 
mieć na pamięci księdza Macocha Damazego kti* 
ry okradł cudowny obraz Matki Boskiej w Często* 
chowie i do tego jeszcze brata zabił toporem. Za tę 
zbrodnię straszną nie był on Macoch mocą tren ou* 
down ego obrazu porażony choćby piorunem. Tak ja 
od tego czasu w żadne cudowne obrazy nie wierzę 
i  w żadne cuda. Po drugie, jeżeli masz rodaku cu* 
downe obrazy w klasztorze, to niechże ten klasztor 
do nich odprawi odpowiednie modły, a może po* 
tem klasztor odnowi się jakim cudownym sposo* 
barn, a nie amerykańskimi dolarami, na które tu 
musi się ciężko pracować. Po trzecie, jeżeli chcesz 
rodaku dolarów, to przyjedź tu a zarobisz je sobie, 
zamiast się wylegować po klasztorze jak to robicie. 
Lenistwo przecie Jest grzechem śmiertelnym, a 
zwłaszcza, że św. Paweł apostoł orzekł już. iż- „kto 
nift pracuje, ten jeść nie powinien". Praca nadto 
uszlachetnia, jak nieraz nam opowiadacie z ambo* 
uy. „Amerykanin".

Przyp. Red. Oryginalne listy mamy zachowane.

Wiadomości polityczne
FIN LANDY A podpuała specyainą umowę z flu* 

syą sowiecką w sprawie utrzymania pokoju na gra* 
nocy fin!andzko*rosyjskiej.

DO ANGORY —  stolicy tureckiej republiki ang> 
w Małej Azyi —  przybył Trocki przy okazyi poi* 
pisania zac»epno*odpomej konwsncyi wojskowej 
pomiędzy Angorą a sowietami.

NA UKRAINIE jeden z oddziałów powstań ;zydi 
spowodował wybuch olbrzymich magazynów amu* 
nicyi sowieckiej w Lipowce obok Winnicy. Trzech 
sprawców zamachu, jeden z nich Polak, iao. Su* 
chwkl z Kijowa, ujęto i  rozstrzelano. *

DO RAGI zaprojzonc, została iuż Polska, inne 
kraje, oraz Litwa kow.

TRAKTATY HANDLOWE. Pod przewr '-ictw&m 
posła Poeta przybyła do Warszawy delegacya lepu* 
bliki austryackiej celem zawarcia z Polską umowy 
handlowej. Minister pełnomocny Szwajcaryi p. Pfei. 
fer odbył kontereneyę w Warszawie z włcemini. 
sfrem przom. i handl. nad sformułowaniem osta-te* 
cn cm układu handlowego między Pojaką a Szw„j« 
ct.ryą.

W  FINLANDYI przesilenie gabinetowe ukończyło 
się. Nowy gabinet został utworzony pod przewodni* 
dtwem Gayaudra. Ministrem spraw zagr. jest En* 
keli, dotyciiczasowy poseł w Paryżu, min. spraw
wevn. Enhola, obrona kra ju  jalander, skarb —i
dr Jan Grossen. Gabinet jest w większości prawico* 
wy.

O K R U S Z Y N Y .
MILIONÓWKA Ostatnio wygrał numer Ł987 047. 

Wygrane numery, których posiadacze nie zgłosili 
się po miliony są: Nr. 2,154.313 wylosowany 1 paź* 
dziernuka z. r., Nr. 2,486.758 z 18 lutego b. r.. Nr. 
4,589.735 wylosowany 15 kwietna b. r. i Nr. 0,188.747 
z dnia 26 listopada 1921 r.

iHADZIEŻ LISTÓW AMERYKAŃSKICH została 
ukaraną. Za nią zasądził trybunał karny w Krako. 
wie woźnego pocztowego Tadeusza Sikorskiego na 
4 lata ciężkiego więzienia.

POSEŁ SKARBEK, zmarły onegdaj, zapisał cały 
rwój majątek —  około 8.000 morgów ziemi i zakłady 
przemysłowe —  skarbowi polskiego państwa.

DO NIEMIEC cały ruch towarowy ma być skiero* 
wany przez etacyę Zbąszyn. Przez in ie stacye dy» 
rekeya poznańska nie będzie towarów przepuszczać

W  OPATOWCU, pow. Słopnica, otwiora się z d 
16 czerwca pr. agencja pocztowa o pełnym zakresie 
działania, utrzymująca połączenie pocztowe z urzę* 
dcm pocztowym Nowy Korczyn.

MAMUT W POLSCE, We wsi Wyspa pow. Roha# 
tyn usunęła się glina i odsłonił się przez to 9zkielet 
(kościec) ongiś tu żyjącego wielkiego słonia, zwane, 
go mamutem. Na miejsce to zjechali profesorowie 
dr Siemiradzki, dr Kozłowski i dr Łomnicki, celem 
dokonania odkopania tego wlelkozwierza.

W HUNAU, prowdncyi Chin, wybuchła katastro* 
fa głodu. Ludzie z głodu umierają. Ludożerstwo 9ię 
mnoży.

MAKÓW, jak słychać, ma otrzymać starostwo.
WARSZAWA ni a otrzymać 600 milionów marek 

na walkę z drożyzną.
NA SCHEIDEMANA, posła i pierwszegeo burmi. 

strza w Kassel dokonano zamachu przy pomocy 
strasznej trucizny — kwasu pruskiego. Scheidcoian 
jest wodzem umiarkowanych niemieckich socyali* 
stów. Zamach nie udał się.

W  KATOWICACH bedzie utworzony generalny 
kon.sulat niemiecki. Gen. konulem ma być Franek.

TARG POZNAŃSKI miał 1750 wystawców. Obro* 
ty —  zakupt-a wyniosły przeszło 25 miliardów mk. 
Targi zwiedziło przeszło 80 tysięcy osób.
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Odpowiedzi Redakcyi.
Fr. Piuc: O wiec trzeba się zwrócić do ob. Jaliui. 

s kiego w Jarosławiu. Warunki kandydatom postawi 
Zarząd. Posłowie museą przedewezystkiom przeby. 
wać w Warszawie, czytać przedkładane ustawy, 
pilnować obrad w komisyach sejmowych i w SeJ. 
mio. Urządzanie wieców jest zadaniem Rad Chłop, 
skioh i organizatorów. Napiszemy o tern obszernie 
w książeczce przedwyborczej.

J. Mierzwa, Homorze: Widocznie zaszedł błąd, po 
otrzymaniu listu z 30 maja kazałem wysyłać.

J. Schmidt: List z 5 czerwca otrzymałem. Sko» 
rzyStani z zaproszenia, skoro będzie wolny ceas. Te. 
raz nawał pracy sejmowej.

I. Labanowlcz: Wprosit trudno pojąć, co się dzie. 
Ja Odpisałem Już dwa listy polecone. Wybierem 
snę osobiście was odwiedzić, skoro stosunki sejmo 
wo pozwolą.

W. Sloty: List wasz z podaniem gospodarzy otrzy. 
małein i wręczyłem dr Putkowi do zaopiekowania 
się sprawą.

M. Rączka: Zważcie, że jestem już starym czło. 
wicKiem, umęczonym 35detnią walką prawie bez. 
ustanną, z bardzo osłabionym wzrokiem. Mimo naj. 
szczerszej chęci nie jestem w stanie podołać od po. 
władaniu na stosy listów codziennie nadchodząca. 
Dużo srraw oddaję do załatwienia kolegom w klu. 
bie, a dużo — niestety — zalega. Musimy mieć du* 
żo więcej posłów, aby podołać żądaniom ludzkim.

Bracia Chłopi 1 „Przyjaciel Ludu" to Wasza 
własna gazeta. Czytajcie go i rozszerzajcie!

Odpowiedzi Administracyi
Maciotsk Tomasz, Moncheatcr N H.i Ojcu t sŁtzy. 

mano przez pomyłkę, będzie dostawał do 30 maja 
i&23 r. —  Noga Andrzs), Chieopm Mass Gazetka dla 
Lrata wychodzi, adres był mylny, poprawiliśmy 
go. —  Franciszek Blojer, Fali RiTer Mass: List z 
5 maja wysłaliśmy z zażaleniem do min. poczt.

K n < S i2 )rk 3  p a r o k o n n a  gotowa do użytku 
l \ U O ld l  n u  za- jz do sprzedania. Wiadomość
Wincenty Goi gon, Drwalnia robotnicza, Podgórze,
ul. Romanowicza. 409 l-l

Nawozy sztuczne
prawdziwą toraasynę marki gwiazda, żużle Martina, 
superfosfat i inne nawozy d o s t a r c z a  wagonowo 

szybko firma hurtowni

A. Boduch, Żyw iec, Rynek22.
Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek 

pocztowy za ‘10 Mkp. 4111-10

—s»»s a »ag»twMi*«
:  F A B R Y K A  M A S 7 Y N  R O L N ł C I Y C N  j

j BRACI P L i Z I A  j
■ Kol omy .u (Koaaczów). 4061-6 j
5 Poleca: Pługi włościańskie z drewnianymi grządziela- •

5*  mi orzące na jakiejkolwiel koleśni^y, koleśnice, obiry- • 
pniki do kartofli, młynki cło czyszczenia zboża ita. —  i  

• Przyjmuje do naprawy wszelkie maszyny rolaicse, •

S Z W E D Z K A  U N I A  A M E R Y K A Ń S K A
W AR SZAW A, ui. D ŁU G A Hr. 61./

Telefon 180-03. Adres tel. Centwarus —  Warszawa.

Najdogodniejsza Komunikacya do Ameryki Północnej przez Szwecyę 1 
Przedwojenne najszybsze okręty luksusowe. Statki odchodź? dwa razy na miesi?*.

Wszjscy emigranc;, polacy i rosyanie, nie posiadający paszportów zagranicznych, ze­
chcą niezwłocznie przynieść lub przysłać listera poleconym do biura naszego 1 e|cem- 
plarz Affidayitu i posłać dokładny swój adres i Starostwo, do którego złożą podanie o pa­
szport, a my zahitwimy formalności potrzebne dla uzyskania paszportu zagranicznego.

REEMIGRANCI —  POLACY, posiadający paszporty wydane w Ameryce, bez względu 
na to, kiedy do Polski przyjechali, mogą przedłużyć paszporty w Starostwie, a następnie 
zgłosić się do biura naszego, gdzie udzielimy im bezpłatnie formularzy i wszelkich tn- 
formacyi. niezbędnych dla utrzymama wizy amerykańskiej.

Cena karty okrętowej ze wszystkiemi koszt-mi z Warszawy do Ne w-Y ortu wynosi 
106 dolarów, pogłówne amerykańskie 8 dolarów.

Wszelkie informacye bezpłatnie.
Każdy pasażer III-©] klasy Oirsymaje miejsce w  kajacie. 416 l —l
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7 f l i l h i n n o  kartę zwolnienia wojskową Ka- 
£ . y u u i ( ! l i ę  rola Chmiaia, nr. 1900 z Zagorzyc, 
pow. Ropczyce, nnieważnia się. 4101-1

l ! n i a u i 9 7 n i o m  Skradzioną kartę wojsko- 
U . I l G W d A l l I d l l l  wą r l  nazwisko' Du i T o -
nasz, ur. r. 1899 w Pławie, pow. Nisko. 4'6 i-i

7  l l l h i n n o  tymczasowe zaświadczenie de- 
E .IJUUIU IIG  mobilizacyjne Krzysiak Filip, ur. 
1891 r. w Brzeźnicy Niżnej, pow. Lisko, wysta­
wione przrz 5 szwadron tab. zapas, w Krako­
wie unieważnia się. 4181-1
| / 1 A  i f t A n ń t i i  rosyjskich wie. lub ma jakąś 
| \ I Q  2  l e n C O W  wiadomość, gdzie znajduje się 

*  Michał Ruszutsk, zabrany do
nle-ołi rosyjskiej w 1014 r. z Majdanu średniegp, wieś 
■Lomadżyu, pow. Nadwórna, zeciice donieść pod adresem 
Pawika Rzaszutek, Majdan średni, Łomadżyn. 408 1-1

F n l l l l/ f l r k  morg. z budynkami, zasiewa­m i  W  u l  IV m^ inwentarzem żywym i mar­
twym, 3 kim. od stacyi kolej., szkoła polska 
w miej»cn we wschodnibj Małopolsce, do sprze­
dania. Wiadomości udzieli adwokat Dr. Chmura, 
Ul. Karmelicka 48. 4131-1

W F l i c a h o ł h  (Ameryka) zło- 
U I M U C I I I  żyli na budowę

kościoła w Turbji 103 doi. czyli 405.820 Mkp. 
Bóg zapłać! 4i41-l Urząd parafialny w Turbji.

Polacy

Sprzedam gospodarstwo
składające się z domu drzewianego, krytego 
słomą w  dobrym stanie, 5x/a morgów roli obsia­
nej i obsadzonej, 7a morgi łąki. Do tej realno­
ści należy 35 000 cegły, l0 sąg kamienia, 30 q. 
wapna, 4 beczki cementu, inwentarz żywy i mar 
twy, realność leży przy głównym gościńcu, 1 Va 
km. od Gorlic. Wiadomości co do ceny kuona 
i  bbższych szczegółów udzieli Wojciech Różycki 
w Kopicy polskiej, pow. Gorlice. 407 l-l

•om

Na obecny sezon budowlany
poleca wtj>no skaliste i do bieleń a, najlepszej 
jakości cement portlandzki, dachówką ognio­
trwałą ASBIT, ErERtfTT, WIEK po cenach przy- $  

stępnych z szybką dostawą. Firma hartowna

A. BODUCH, Żywiec, Rynek Ł. 22.
Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po­

cztowy za 20 Mkp. 412 1-10

i S  . J s a n H u i  e:

„ E T E R N I T *
Prawdziwy słynny łupek asbasto-eementowy, 
patentu Ludwika Hrtschekś, wyrakiany z naj­
lepszego asbestu i cementu; najlżejsze po- 
kryoie, jedyne uznane bezsprzecznie za istotnie 

ogniotrwałe.
Dostawy togo btzkonkureneyjMgt artyko.o podejmują 
się w ładunkach wagonowych w kstdoj Ilości i na- 

tychmlost jodynie:
T O W . M A T E R Y A Ł Ó J V  U V H D  i  I I I  l l f  A (i  
:: B U D O W L A N Y C H  : : Mll I  UllAULINA

KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 7.
399 2 -  8

Szanowne Gospodynie!
Firbką z „Orłem " do bielizny polecam Wam  
B o takowa nie pcrostawia smug ani plam,
Farbka z „Orłem " jest najwydatniejszą 
Wspaniałą w  użyciu i -zea to najtańszą!
Przez używanie Farbki z „Orłom”
Śnieżysto białą bielizną sią otrzymuje,
Niechaj dlatego każdy farbką z „Orłem " kupuje, 
Wsządzie nabyć ją możecie 
Spróbujcie, a z pewnością sią nie zawiedziecie. 
Farbka z „Orłem” nie tylko ślicznie farbuje 
Lecz i płótno konserwuje
Przez to bielizną sią zaszanuje. 337 8 — 12

Fabryka wyrobów chemicznych
„LU NA“_  
w Jaśle. — —

h G L E B A “  d o m  HANDL.OWO-ROLNICZY

K R A K Ó W , pi. B łu ga  3/Ł.
Generalna reprezenfacjia fabryki maszyn rolniczych

TRZEBINIA
Tow. Akc.

poleca: sieczkarnie, młocarnie, wialnie, 
kieraty oraz wszelkie inne maszyny rol­
nicze. Dla Kołek rolniczych odpowiedni 

rabat. Przyjmuje zamówienia na
NAW O A Y  s2 TUCZNE

na sezon jesienny. 388 3 —0 I
Kamienice, wille, gospodarstwa

od 2 do 200 morgów, folwarki, dobra rycerskie do 20.000 morgów, fabryki i interesy prze­
mysłowo-handlowe, młyny wodne, parowe i  motorowe, oegielnie, tartaki, — torfiarnie i bro­

w a ry  zawsze w wielkim wyborze posiada na sprzedaż 272 13 15
FORTUNA, Toni A, Szeroka 32. Telefon 233. fiUUltU ItpilZttiat H  I t M f r  Ja Z O l  RliM .
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WYKAZ majątków parcele w-mych obecnie w Małopolsse.
1. Pow iat Buczacz. Majętność Petlikowce Nowe, od stacyi kolejowej Py- 

szkowce albo Buczacz 12 km. O bszar 400 mordów, pierwszej jakości 
czarnoziem. Przeciętna cena 200.000 M kp za jeden mórg.

2. Pow iat Husiatyn. Majętność Czarnokońce Wielkie, od stacyi kolejowej 
H adyńkow ce 8 km. O bszar około 500 m orgów przy gościńcu, czarnoziem  
pierwszej jakości. Kościół i szkoła polska w  miejscu. Przeciętna cena około
200.000 M kp za jeden mórg.

3. Pow iat Brody. Majętność 2  syżen obok Załoziec, stacya kolejowa Brody  
lub Zborów , reszta z parcelacyi około 60 m orgów. Cena około 180.000 
M kp za jeden mórg.

4. Pow iat Kamionka Strumiłowa, Majętność Obydów folwark, Gajik, tuż 
przy Kamionce Strumiłowej, stacya kolejowa Ka nionka Strumiłowa. K o­
ściół i szkoła polska w  miejscu. O bszar około 389 m orgów. Cena około
200.000 M kp za jeden mórg.

5. Pow iat Zydaczów. Majętność R u d n ik ’, stacya Piaseczna 2 kim. na linii 
L w ó w — Stryj. Kościół, poczta, telegraf Piaseczna, szkoła w  miejscu, 300 
m orgów  roli i łąk. Cena 200.00 3— 300.000 Mkp za jeden mórg.

1. Pow iat Dubno. Majątek S m o rd w a , gm. Młynów, oddalone od stacyi ko­
lejowej Dubno 10 km Około 120 m orgów. Cena około 200.000 M kp za mórg,

2. Pow iat Dubno. gm. Krupiec. Majątek S ic-sbatyn , od stacyi kolejowej 
Radziwiłłów  5. km. Około 400 m orgów  roli, 150 m orgów  łąk, 10 m orgów  
lasu sosnowego rębnego, 2 czworaki, stodoła, 2 stajnie. Cena około
75.000 M kp za mórg.

3. Pow iat Dubno. Maiętność R u d k a -D o m in ik a in a , od stacyi kolejowej Ru­
dnia Poczajowska 7 km. Obszar 120 m orgów  w  cenie 180.000 do 200.00C 
M kp za mórg. 600 m orgów  rozparcelowane już pomiędzy osadników  
z Zachodu.

4. Pow iat Łuck. Majętność Chorochoryn, od stacyi kolejowej na linii Ko­
w el— Równo, Rożyszcze 16 km. O bszar około 300 m orgów  roli, 100 
m orgów  lasu, 500 m orgów  łąk w  jednym kompleksie wraz z wszystkimi 
budynkami, 2 domy mieszkalne, kilka budynków  gospodarczych. Prze­
ciętna cena w raz z budynkami około 150.000 Mkp za mórg.

5. Pow iat Dubno. Majętność K azim irów ka, gmina Krupiec, od stacyi ko­
lejowej Rudnia Poczajowska 7 km. na linii Lw ów -Brody-R ów no. O bszar  
300 m orgów. Cena około 130.000 Mkp za mórg.

6. Pow iat Łuck. Majętność N i e ś  wierz, gmina Czarnków, 15 km. od stac. kolejo­
wej Łuck. O bszar 300 m orgów. Cena 150.000 M kp za m órg z po łow ą zbiorów.

7. Pow iat Kowel. Majętność Hałuzja, od stacyi kolejowej Maniewicze 15 
km. O bszar 300 m orgów  roli, 300 m orgów  łąk, materyał budulcow y na 
miejscu. Cena około 75.000 M kp za mórg. 371 3—3

Bliższych informacyi co do wyżej wym !en’onych majątków udziela 

Dyrekcya Towarzystwa Agrarno Osadniczego, Lw ów ,*ul. Halicka 21,1.p.
i Sekcya Towarzystwa Agrarno-Osadniczego, Kraków , ul. Czysta 6, II p.
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Cbceeie Kapie, sprzedać, zamieniać, do­
wiedzieć aię o stosunkach eo do majątków, 
zgłoście się do mnie z c£.'eni zaufaniem. 
Mam dożo majątków do sprzedania w Ma* 
łopolsce, Poznania, Pomorskiem, a to, do­
my, młyny, różne realności, gospodar­
stwa wiejskie i t. p. Strzeżcie się poką- 
tnych pośredników, ♦ bo już niejednego 
wprowadzili w nieszczęście. Przyjeżdża­
jąc do Jj»ła, każdy Wam moje biuro wska­
że. Na odpowiedź proszę załączyć znaczek 

^  pocztowy na 30 Mkp. 402 2—2

HENRYK B U C H  EL]
rcftn et rttot lim t uh i imedaly j

w Jaśle tti. Mickiewicza 421, *
naprzeciw kościoła O. O. Franciszkanów. |

Mam na sprzeaaż majątki miejskie 
i wiejskie, małe, średnie, rycerskie 
dobra, młyny, tartaki, oberże i ka­
mienice w  każdej cenie, w raz z ży­
wym  i martwym inwentarzem. Ziemia 

i dobra i budynki masywne.

Każdy kupi dobrze, bo jako stary 
rejentalny sekretarz znrm  dobrze  
praw o kupna i służę wszełkiemi pra- 

wm^zemi. doraaami.

N i smcy masami optowali a ich osady  
można dobrze nabyć. 353 o-io

Antoni Łazarewicz
pośrednik i sekretarz prywatny

|  G rudziądz, u l.O g ro d o w a 21.

i
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SKANDYNAWSKO-AMERYKANSKA LIMA
SCAND1NAVIAN AMERICAN LINĘ

WA8S&AWA, UL. SEMATC MMJk Ł. 3 5.
S T A Ł A  P O Ś P IE S Z N A  P O C Z T O 0 O -P A S A Ż I iT S :< A  K O '.iU M łK A C T A

G D A Ń S K  —  K O P E N H A G A  —  NEW  JORK
Okrętami „FREDERIC „OSCAR ll“ , „HELL1G OLAV“, „UNITED STflTE5“.

— — — »■    .....
Konsulat Amerykański tvy 'il nowe przepisy co do wyjazdu obywateli polskich do A  mery lei. By, 

.zyskać wizę trzeba przedtem otrzymać Kolejny numerek z datą. Numerek ten otrzymać można iyiko wy- 
pł aiw i-y  wymagane przez Konsulat formularze.

EMIG3AHC8 H KEEM IG HANCU!
C ł, którzy chcą pujecha do Ameryki po raz pierwszy zarówno jak i ci, którzy już tam byl(

sytuujcie cię Ibtoiraic lab osobiście we wbiayin interesie do naszego biura Scandi- 
nańan American Llne w Warszawie, Senatorska 35 (obok poselstwa amerykańskiego) 
gdzie otrzymacie bezpłatnie najdokładniejsze Informarye eraz wymagane formularze 
I drak* :

Pasażerowie, którzy w  zeszłym roku otrzymali wizę amerykańską, a nie wyjechali, winni natych- 
miaat przecToiyć paszport w  starostwie i zgłosić się do nas po potrzebne informacje.

C i zaś p u i im w is ,  którzy m ają j t ł  wykupione nasze szyfskarty (p r u a U i ł  winni natychmiast 
przcataś nem listem poleconym swoje a ff idavity i  na^mienieniem czy posiadają już poszporty zapn - 
niczne oraz przez które starostwo wydane.

Ci którzy nie mają paszportu powinni podać obecne miejsce zamieszkania.
Nie traćcie czasu t Zgłaszajcie się natyeluniaat listownie lob oaebMcłe do naszego 

btnra SoandŁmyian American Llne.

I n

B
R
1
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i
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I
ag

i

WARSZAWA, UL. SENATORSKA L. 35. 384 8-3



16 „PRZYJACIEL LUDU*- Nr. 25.

bobre i pożyteczne książki
nabyć można tanio w Adinistracyi 
„Przyjaciela Ludu“ w Krakowie:

Kler pod pręgierzem  Sejm u.
Doskonali: mowa posła  Dra Putka 

Cena Mkp. 80.

Walka o wo!ność sumienia w Polsce.
Mowa posła D ra  Putka na temat stosunków 

kościelnych. C ena Mkp. 80.

Musimy zwyciężyć!
Rozprawa Red. Sano|cy o reformie rolnej. 

Ceni. Mkp. 100.

W a h  o ziemię
w Sejmie Ustawodawczym, czylt wnioski inter- 
pelacye i przemówienia posłów Polskiego Str. 

Lad. w  Sejmie. C ena Mkp. 100.

Książu i wysyłamy po otrzymaniu pieniędzy z 
dołączeniem 20 Mkp. na koszta opakowania 

wysyłki.

Kto zam ówi wszystkie te książki razem  
otrzym uje posyłką I opakowanie za darmo.
Również na życzenie posyłamy te książki za 
K a c zka pocztową, t. j. że za książki płaci się 

na poczcie przy odbiorze książek.

W  Am eryce książki te zamawiać można: „Przyja* 
ciel Ludu“ 6305  F leet Av« C leyelaiid  Ohio.

Baczność Rod ary 1
Bardzo dobre kurmo z rąk przeważnie 
niemieckich, wzorowe gospodarstwa z 
pieknemi budynkami, kompletny inwen­
tarz żywy i martwy, korzystnie i tanie 
do nabycia, ponieważ niemcy gromadnie 
opuszczają F^znańskie. Polecamy przeto 
około cztery tysiące różnej wielkoscf 
maiątków i gospo rnrstw, oraz w mia­
stach ptekne wille, domy, interesa han­
dlowo - przemysłowe, fabryki, apteki, 
młyny, hotele, piekarnie, rzeźnictwa, re* 
stauracye, cukiernie, kawiarnie, desty- 
lacye, spedytorstwa, browary, fabryki 
maszyn, zakłady instalatorsk e, cegielnie, 

zakłady fotograficzne i t. d. 
Ostrzegamy PT. Kupujących przed fał­
szywymi agentami ną stacyacb kolejo­
wych, którzy podszywają się pod uaszą 

znaną firmę.
Sądownie zapisana firma: Biurc Komisowa

W WIKTORIA"
Września (w Poznańskiem) ul. Poznańska 14

Taiefou Nr. 69.
Oddz.ały: Poznań. Toruń, Pleszew, Konin, 

(Kaliskie). 417 i —4

NOWE DROGI
pismo tygodniowe oświatowe. 
Kosztuje kwartalnie 140 Mkp.
Adres : tygodnik „Nowe Drogi"

Łódź ul. Nawrot 26.

DOM R O LNICZY
ZA ST Ę PST W O  PROŚCIEJOWSKIEJ FA3RYKI 

MASZYN ROLNICZYCH 
F. W i C H T E R L E G O  

NOWY SACZ, ulica Hoffmanowej L  1
. poleca.

K ie r a t y  U ryte jedno i dwukonue zz i Wichterlego, 
M ło c a r n fe  kieratowe z wytrzęsaczsmi i sitem ns 

k o t k a c h  przewozowych, słynne 1 MR 18 Wi- 
ehteriego, 

k1 łe »c a ro ie  ręczne L.MK Wichterlego.
P rzy s ta w k i uniwersalne,
K o m p ie t n e  g a r n itu r y  m ło c a i u ła n a  z pasami 

skórzanymi Wichterlego,
' t t y f i k i  do czyszczenia zboża krajowe, 
i^ ac ito iirn śe  roczne i kieratowe. 334 9— 10

i  l ' ’.VA 'iA . Cenników uie wypytamy, zmaz zamówi.:
♦  ; '.'.adatkować, bo zapasy wyczeruane. j

Jedyn y  n a jta ń szy  d o m  h a n d lo w y  392 3-4

I GNACY CYPRES
K r a k ó w ,  u f. S s e w s k a  L .1 3 / P . L .

poleca niklowy sysicm Roskopt 4000 Uk. 
Budzik przedwojenny 4000 Mir. Skrzypce 
ze smyczkiem 9500 Mk. i wyżej. Pudla do 
skrzypiec Mk 3000,4000. Harmonia wiedeń­
skie modni, jednorzędówkn Mk 10000, dwo- 
rzędówka MU 18000. Trąby akordeonowe 
Mk 25*30, 3Ó00. Dyamenty do szkła Mk. 

2500, 3‘JOG. Brzytwy Mk 900,1000,1200. Maszynki do włosów 
Mk 2500,3500. Maszynk do samogotenia Mk 3000,4000. Pas 
do brzytwy 600 Mk. Kamfen 400 Mk. Przy zamówieniu 

połowę zadaniu, reszta za pobranlam.
Cennik ilustrowany za nadesłaniem  70 Mk przekazem  

Kupuje srebro , złoto brylanty

e e e e e e » e e e e e e e e e e e * e e e e e e e e e c e e e » e

MASZYNY ZE ZNANEJ FABRYKI

Rzewuski i S-ka w Warszawie
do wyrobii dachówki cementowej, pustaków beto- 
nowj ch, cegły, rur, płyt, chodników, slupów i t. p.

BETONIERKI SYSTEMU AMERYK.
dostarcza jako Główne przedstawicielstwo po cenach 

ściśle fabrycznych 405 2 3

„ P E W N 3 & C * * ,  D a m  k o m .-h a n d f .
Kraków, Oługa 43.

Redaktor odpowiedzialny: Józef benojca. 2 Drukarni Ludowej w Krakowi a.


